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K raków  9  stycznia.
Zgromadzenie narodowe francuskie uprzedza 

Radę państwa wiedeńską z rozpoczęciem 0- 
brad. Czy ją jednak uprzedzi przeprowadze
niem zamierzonych reform konstytucyjnych, 
nad któremi pracuje komisya trzydziestu, czy 
mianowicie zdoła rozwinąć podobną energię 
w tej sprawie, jaką rozwija stronnictwo wier- 
nokonstytucyjne w Wiedniu w sprawie bezpo
średnich wyborów?

Zawsze zadania negatywne idą spieszniej 
niż praca zorganizowania czegoś wśród zwa
lisk; łatwiej usunąć podwaliny naturalne i 
zburzyć silne podstawy, niż stworzyć je i pod
ciągnąć nowe pod chwiejny gmach. Nic prze
to dziwnego, że reformatorowie wiedeńscy wy
przedzą w zamierzonej reformie negatywnej 
prace dodatnie zgromadzenia narodowego fran
cuskiego.

Austrya jeszcze przetrzymuje różnorakie 
próby, bo acz skołatana zachowała warunki 
z przeszłości wyniesione, ma starą historyczną 
dynastyę niezachwianą ani wypadkami zewnę- 
trznemi, ani rozdarciem i walką stronnictw 
wewnątrz.

Francya aby się ukonstytuować, wszystko 
odrobićby musiała, co od lat stu zniszczyło 
jej wewnętrzną i historyczną orgauizacyę. Po
prawki i sztucznie kombinowane zmiany kon
stytucyjne, celem przywrócenia choćby prowi
zorycznej równowagi, nie zapełnią tej próżni 
jaka się rozwarła po całowieczuym procesie 
rewolucyjnym. Wszystko opierać się tylko mo
że na jedynej podstawie, podstawie najbardziej 
kruchej, bo od wypadków zawisłej, podstawie 
faktu dokonanego.

System dwuizbowy lub podział izby na dwa 
oddziały, wszystko to są plany architektoni
czne, niedającc rękojmi przywrócenia równo
wagi. Zresztą jak udoskonalać, jak uzupełniać 
ten konstytucyonalizm republikańsko-konserwa- 
tywny, skoro jego źródło nie przestaje być 
niedostępnem. Rozwiązanie bowiem Izby i no
we wybory niezbędne dla unormowania tego 
systematu z wypadków tylko wynikłego, mia
łoby znaczenie zamachu stanu, popychającego 
znów kraj cały w sytuacyę nieznaną i niebez
pieczną.

Fakt dokonany, ta zasada napoleońska gło
szona w sprawach zewnętrznej polityki, dziś 
już ostała się sama jedna; ona cechuje w braku 
instytucyi i organizacji stałej stosunki wewnętrz
ne, jak i sytuacyę ogólną Europy. Zadaniem 
p. Thiersa będzie tylko przedłużyć położenie 
z wypadków wynikłe, a niedopuścić, aby przy
szłe wypadki nie zburzyły tego co poprzednie 
smutne fakta dokonane jeszcze zostawiły po 
sobie. Lawirować on przeto nie przestanie, po
między prawicą, konserwatyzmem z nią zwią
zany, a lewicą, z którą go jedna republika- 
nizm okolicznościowy, że tak powiemy.

Przybywa mu nadto jedna trudność, jedna 
zawiła kwestya więcej, w której znów zasada 
faktu dokonanego otworzy mu niewątpliwie 
wyjście.

Dymisya posła przy Stolicy Stej hr. Bour- 
going wywołaua powolnością gabinetu tuile- 
ryjskiego życzeniom Kwirynału, i nieprzyjęcie

tego stanowiska przez p. Corcclles, da pocliop 
katolickiej prawicy do interpelacji. Sprawa 
rzymska ma to do siebie, że wymaga stanow
czości zasad, trzeba być jawnie za prawami 
Papieża lub przeciw nim, i wybiegiem dyplo
matycznym zasłonić się tutaj niepodobna.

Wiadomo, żc Thiers nic będąc z przekona
nia katolikiem, w pismach i polityce wyznając 
do niedawna, że jest rewolueyonistą, nie był 
jednak zwolennikiem jedności włoskiej, a sta
wał w obronie doczesnej władzy Papieża je
szcze za Napoleona III. W jedności włoskiej 
upatrywał z właściwą sobie' bystrością niebez
pieczeństwo dla Francyi, w utrzymaniu praw 
Stolicy Apostolskiej widział interes Francyi.

Lecz dziś, gdy niewątpliwie Włosi nic zdo
byli sobie żadnego prawa do względności fran
cuskiej, a antagonizm Prus przeciw Ojcu Sw. 
wzmocnić musiał tę solidarność interesów Fran
cyi z interesami katolicyzmu i papiestwa, —  
dziś jednak, fakta dokonane zbyt przekonywa
jąco zdają się przemawiać do Prezydenta Rze
czypospolitej, skoro poświęcił lir. Bourgoing 
dla p. Fournier, posła przy gabinecie kwiry- 
nalskim. Przedstawia się w tej kwcstyi i dru
ga trudność dla Thiersa; opinia konserwaty
wna Francyi, z którą 011 zrywać nie chce, jest 
katolicką. W odpowiedzi na nieuniknioną in- 
terpelacyę Prezydent Rzeczypospolitej, gdyby 
dał zaprzeczenie swym dotychczasowym poli
tycznym opiniom w kwcstyi rzymskiej i uchy
lił się przed cielcem faktu dokonanego, uatedy 
nietylko, żeby oburzył na siebie katolików i 
duchowieństwo, ale nadto dałby nowy dowód 
słabości, obraziłby uczucie narodowe, przyzna
jąc, że Francya już nie ośmiela się afirmo- 
wać tego, przeciwko czemu cała zawziętość 
Prus i Włoch jesł zwrócona.

Lecz to bożyszcze faktu dokonanego już 
dziś, samo ostało się we wszystkich stosun
kach europejskich. Na jego ołtarzach palą się 
wszelkie prawa i zobowiązania, wszelkie wzglę
dy i zasady, potężni i zwycięzcy, i jemu od
dawać hołd muszą zwyciężeni, ci zatem, dla 
których bożyszcze to było okrutnem.

KORESPONPENCYA „CZASU'!

Wiedeń 8 stycznia.

Za tydzień upływa przerwa w czynnościach R a 
dy państwa. Przygotowania do wykończenia p ro 
jektu reformy wyborczej w pełnym są toku. Z wy
jątkiem  Galicyi, przedsięwzięto już prawie we 
wszystkich krajach podział okręgów wyborczych 
N astąp ił on w porozumieniu z nam iestnikam i i 
deputowanymi z różnych krajów. Ministrowie Las- 
ser, Banhans, Unger i Chlumecky zajm ują się prze
ważnie zbieraniem i uporządkowaniem m atcryału 
do reformy wyborczej: Austrya dolna ma odtąd wy
syłać 35 (dotychczas 18), A ustrya górna 16 (obe
cnie 10), Salzburg 4 (V'oenic 3), Tyrol 17 (obe
cnie 10), V orarlberg 3 (obecnie 2), Styrya 21 (o-
becnie 13), Karyntya 8 (obecnie 5), K raina 10
(obecnie 6), Tryest 3 (obecnie 2), Czechy 90 (o-
becnie 54), Morawa 34 (obecnie 22), Szląsk 11
(obecnio 6), Bukowina i Dalmacya po 8 (obecnie
po 5), Gorycya i Is trya  po 3, razem  276 deputo
wanych. Jako  liczbę deputowanych galicyjskich wy
m ieniają około 53, byłoby więc razem  329 lub

330 deputowanych, tj. o 127 więcej, aniżeli obe
cnie: Doniesicnio Nowej P.ressg, żo Polacy m ają  
głosować za reform ą wyborczą, byleby rząd  ze
chciał określić dla Galicyi liczbę deputowanych w 
równym co dla Czech stosunku, nie ma żadnej pod
stawy. W ogóle koło polskio żadnych jeszcze nic 
powzięło postanowień, bo dopiero po otwarciu R a
dy państwa zbierze się na naradę. Smieszuą praw 
dziwie jest wiadomość, jaką  popisuje się dzisiejsza 
Tagespresse.

Dziennik ten niby z Paryża słyszy, że cmigracya 
polska w Paryżu udzieliła deputowanym galicyj
skim wskazówki, aby popierali gabinet w sprawie 
reformy wyborczej w zam ian za koncesye co do 
podziału i określenia okręgów wyborczych. Emi- 
gracya nie trudni J|ię tak  dalece interesam i Gali 
cyi, a mało z pewnością je s t wychodźców w Pa
ryżu, coby pojmowało znaczenie reformy wybor
czej. Zresztą pierwszy raz słyszymy, aby delega
c ja  nasza pozostawała pod wpływem emigracyj
nym. Jest to  więc wiadomość tak  po prostu na 
w iatr rzucona.

Abendpost dzisiejsza odjęła troskę przyjaciołom 
hr. Bcusta. Zaprzecza, aby hr. Beust m iał być 
odwołanym z swej posady w Londynie, lub miał 
podać się do dymisyi. O statnie nic bywa zwycza
jem  lir. Beusta, owszem umie wytrwać na swem 
stanowisku, dopóki go wypadki nie usuwają z wi
downi publicznej. Wiadomość jeduego z dzienni
ków berlińskich o liście własnoręcznym Cesarza 
Austryackiego do Cesarza Niemieckiego, kładącym 
nacisk na stosunki przyjazno między obu p ań 
stwami, wydaje nam się. wielce nieprawdopodobną 
Ju tro  rozpoczynają się tu  obrady kongresu agen
cyjnego. Otwarcie kongresu zagai m inister rolni
ctwa p. Chlumetzky, który zamierza urządzić 
ucztę na cześć członków kongresu. Z Galicyi we
zmą udział w naradach pp. Laugie, hr. Henryk 
Wodzicki, Smarzcwski i baron August Romaszkau.

ł*ozitań 5 stycznia.

Skończył Gię rok zamykający stolccie niedoli na
szej, a  otwiera się drugi wiek m artyrologii naszej. 
Jeżeli rok ostatni pierwszego stulecia obfitym był 
we wspomnienia i rzeczywistość, w boleści wszel
kiego rodzaju, to zaczynający się rok bodaj czy 
nie groźniej i nie boleśniej się zapowiada. Zewsząd 
odzywają się głosy i urzędowe i liberalne dc- 
lenda est Carthago, równocześnie przeciw naszej 
narodowości i kościołowi katolickiemu, gdyż w spójni 
ich obu loży siła nasza, i nadzieja, bo zespoleni 
przez wroga z kościoł -ni, weźmiemy udział w nic- 
spożytości jego i w obietnicach przez Boga mu zo - 
stawionych.

Dzienniki nasze zrobiły rachunek sumienia h o 
lów naszych ubiegłego roku. Rachunek ten przy
kro dotknął, obraził rodaków w kolumnach D zien
nika Poznańskiego. Mówiąc o wypadkach ogólnej 
polityki wyliczając wszystkie państwa, D ziennik  
Poznański uznał za stosowne ignorować Stolicę 
Apostolską i gwałty na niej spełniane. Kto w Pol
sce dla cierpień kościoła nie ma serca i w spół
czucia, ten tylko o krok jeden  jeszcze oddalony, 
od dwócli znanych pism galicyjskich, wielbiących 
I olitykę księcia Bism arka względem kościoła, w strę
tną i przeciwną interesom polskim, do tego stopnia, 
że nawet dzienuiki nieinieckio czynią o tych pi
smach przypuszczenia, będące najsroższą karą, 
jaka  je spotkać mogła, za niepolski ich kierunek. 
Ale i D ziennik nawet w obecnej chwili, nie za 
wahał się zaczepek przeciw ultram ontanizm ow i, 
który istniał, m iał racyę bytu we Francyi wobec 
gallikanizmu, który gdzieindziej, u nas zwłaszcza 
jest po prostu katolicyzmem, zaczepiać ultram on- 
tanizm, to po prostu łudzić dobrodusznych prenu
meratorów, którychby nie śmiano obrażać zacze
pianiem katolicyzmu. Już to  i u nas nie brak 
„Bonawenturów" z Jasełek galicyjskich i między 
czytelnikami i akcyonaryuszami pism naszych. 
D ziennik Poznański w artykule o którym mówię, 
ostrzega tylko swych braci-liberałów niemieckich,

że niebezpieczną bronią wojują, ale chcąc być spe
cyficznie n a r o d o w y m ,  dla samych ciosów, wy
mierzonych na kościół, ani współczucia ani boleści 
nie okazuje. O ikarża rząd, że mięsza ultram on- 
tanizm z narodowością. Otoż my chętnie w tym 
względzie rząd bierzemy w obronę, gdyż wie on 
dobrze dziejami stwierdzoue prawdy 1) że u ltra  
montanizin (w znaczeniu jak  dziś używają) a  k a 
tolicyzm jest jedno i to samo, 2) żo godząc w k o 
ściół, niszczy podstawy bytu narodowości naszej, 
a  godząc w narodowość naszą szkodzi kościołowi. 
Kosmopolityczny liberalizm  nie ma poczucia tej 
prawdy, wrogi naszo m ają to poczucie i przeko
nanie, i od wieku w tym duchu działają tak Mo
skale jak  Niemcy. Czyż już poznali i uznali, żc 
obrona z naszej strony również tylko na katolickim 
a  jak  dziś zowią ultram outańskim  gruncie możliwą 
jest i skuteczną?

W tych dniach zakończył życie w Berlinie ks. 
Bogusław Radziwiłł, mąż nieposzlakowanej cnoty, 
wielkiego m iłosierdzia chrześciańskiogo, żywej wiary 
katolickiej. Ostatni to głos katolicki niepodległy, 
z otoczenia tronu zamilkł na wieki.

W ic ilc ń  8 stycznia. N. f r .  Presse je3t nie
zmordowaną w podawaniu szczegółów o reformie 
wyborczej i pełną rad o śc i, żo tak wszystko idzie 
dobrze, żo prace przygotowawcze do tego wielkiego 
dzieła są już na ukończeniu, wreszcio stw ierdza, 
że między stronnictwem centralistów a  rządem n i
gdy jeszcze nic było takiej zgody, jak  teraz. Twier
dzenia te wypowiada N. f r .  Presse w artykule dzi
siaj zuowu zamieszczonym, w którym także podaje 
więcej szczegółów, niż onegdaj; takowe odnoszą się 
głównie do Czech i są niejako obszerniejszem po
wtórzeniem togo co dziennik tćn pisał przed kilku 
dniami. Co się tyczy innych krajów, to z tego, co 
podaje N. f r .  Presse, wynika, żc liczba deputowa
nych bezpośrednio do Rady państw a wysłać się ma
jących, zostauie w następujący sposób podwyższo
ną: W Austryi Dolnej z 18 na 35 lub ewentualnie 
na 36, w Austryi Górnej z 10 na 16, w Salzburgu 
z 3 na 4 , w Tyrolu z 10 na 17 , w Vorarlbcrgu 
z 2 na  3, w Styryi z 13 na  21, w Karyntyi z 5 
na 8, w Krainie z 6 na 10, w Tryeście z 2 na 3, 
w Czechach z 54 na 90, w Morawie z 22 na 34, 
w Szląsku z 6 na 11, na Bukowinie z 5 na 8, w 
Dalmacyi z 5 na 8.

Znajdujemy także w Tagcspresse niby sensacyjną 
wiadomość o przyszłein postępowaniu Polaków' 
wobec reformy wyborczej: „Z najlepszego źródła, 
pisze korespondent p a ry sk i, dowiaduję s ię , że tu  
tejsza cmigracya polska nie tylko zamyśla po zam
knięciu wystawy powszechnej, przenieść się do Au
stryi, a względnie do W iednia, lecz, że już teraz 
i ztąd całego swego wpływu używa, aby deputo
wanych galicyjskich skłonić do przychylnego wzglę 
dcm rządu postępowania w sprawie reformy wy
borczej. Rady przez naczelników em igracji udzie
lone ziomkom, dadzą się streścić mniej więcej na
stępnie: Deputowani polscy m ają zupełnie i bez
względnie popierać rząd nawet wtedy, gdyby re 
forma wyborcza rozciągniętą być m iała nawet na 
Galicyę. Wymagać tylko m ają , aby obecny stosu
nek 38 na 203 podczas projektowanego podwyższenia 
liczby deputowanych, nie został na ich niekorzyść 
zmienionym i aby żywiołowi ruskiem u nieprzyznano 
reprezcntaeyi stosunkowo liczniejszej, jeducm  sło
wem , aby bar. Lasser przy układaniu okręgów 
wyborczych w Galicyi poradził się deputowanych 
polskich W iadomość tę  mam z najbliższego o to 
czenia księcia Czartoryskiego." Ustęp ten poda
jemy jako dow ód, do jakich bajeczek uciekają się 
centraliści z obawy przed delegacją galicyjską.

—  Porządek dzienny pierwszego po świętach 
(53) posiedzenia Izby deputowanych w Radzie p ań 
stw a, je s t następujący: 1) Podanie do wiadomości 
Izby różnych spraw w myśl §. 25 regulam inu; 
2) pierwszy odczyt przedłożeń rządowych: a ) o 
uregulowaniu płac czynnych urzędników i sług 
państw a, b) o budowie kolei żelaznej z Spalato 
do Kniua wraz z odnogami; 3) wybór wydziału

z 9 członków do wniosku dep. D ra G rossa i 
warzyszy o rowizyę regulam inu; 4) wybór sek re
tarzy ; 5) drugi odczyt przedłożenia rządowego o 
poborze rek ru ta  na r. 1873; 6) drugi odczyt wnio
sku deputowanego D ra Rosera i towarzyszy o zni
żenie taryfy pocztowej.

Co się ty.zy ustawy o poborze re k ru ta , komi
sya zajmująca się takową wygotowała już spraw o
zdanie , w którem zgadza się na obliczenie i po - 
d z ia ł, jak i rząd przedstaw ił, i wnosi, aby Izba 
deputowanych przyjęła tę ustawę bez żadn«j zm ia
ny. W niosek zaś komisyi co do wniosku Dra K i-  
sera podaje następujące zasady: W celu zupełnego 
zrównania austryackioj taryfy pocztowej z północno- 
niem ieckieini, tudzież w celu usunięcia istniejących 
niedogodności, wypada w następujący sposób prze
prowadzić r  wizyę należytośei pocztowych: 1) W c a 
lem państwie bez względu na odległość o p łac i się 
za listy aż do jednego łu ta  cłowego (15 gram ów) 
włącznie, 5 centów ; 2) w granicach państwa o- 
płaca się bez względu na odległość taksa  d o d a t
kowa do listów niefraukowanycli wynosząca 5 cen
tów; 3) jednostka przy wymiarze porta  za prze
syłki frachtowe wynosić ma %  centa od funta cło
wego (500 g r .) , przyczem zastosowaną zostanie 
przyjęta w Niemczech skala odległości. Końcowy 
zaś wniosek komisyi tak  opiewa: Wzywa się rząd. 
ażeby przystąpił do dokładnej rewizyi taryfy dla 
przesyłek listowych i frachtowych w myśl zupeł
nego jej zrównania z taryfą państw a niemieckiego, 
i ażeby rezultatu tej rewizyi jak  najrychlej do
konał.

  Czytamy w urzędowej Wiener Abendpost:
„Dzienniki krajowe i zagraniczne zajm ują się po
głoskami o zamienionej dymisyi lub odwołaniu 
c. i k. am basadora w Londynie lir. B e u s t a  Nie 
zrobiliśmy dotychczas wzmianki o tej pogłosce, 
ponieważ takowa z uwagi na bezwzględny brak wszel
kiego pow odu, widocznie m iała na sobie cechę 
bezzasadności. Gdy jednak pomimo swego we
wnętrznego nieprawdopodobieństwa znajduje przy
stęp do coraz szerszych k ó ł, upoważnieni jesteśm y 
wyraźnie oświadczyć, żo wspomniana powyżej w ia
domość w obu kierunkach je s t bezzasadną.

H o i y a .
W. ks. Mikołaj glównodowodzzący wojakami o- 

kręgu petersburskiego, jenoralny inspektor inży- 
nieryi i całej kawalcryi wydał rozkaz do wojsk 
okręgu petersburskiego i gwardyi charakteryzujący 
doskonale służbistość moskiewską, uważającą a r 
mię za maszynę i mniemającą, żo im ta  więcej 
zbliża się do sztucznych form życia pozbawionego 
wszelkich uczuć i względów’, tern więcej daje pe
wności rygoru i siły. Tak więc głównodowodzą
cego razi, żc „nic we wszystkich oddziałach zro
zumiano sta łe  jego dążenie, aby każdy zwierzchnik, 
nawet wczorajszy kolega od razu staw ał  ̂się rze
czywistym zwierzchnikiem w gronie oficerów, a nie 
starszym  kolegą w ich kole", la k  uaprzykład po
wiada on: dochodzi do mej wiadomości, że w nie
których oddziałach starsi oficerowie nieraz zbliża
ją  się z młodszymi do poufało-koleżeńskicb sto
sunków pozostając z sobą na “ty," podczas służ
by zaś nazywają się po imieuiu, jakby w życiu 
prywatnemu. Polecam odtąd nie dochodzić do ta 
kich koleżeńskich stosunków ... Podobno stosunki 
oficerów pomiędzy sobą usuwając wszelki powód 
do tak zwanej koszarowej poufałości, powinny 
wzmocnić obustronne poszanowanie młodszych 
względem starszych, co z kolei będzie stanowiło 
zakład ducha jedności i zjednoczenia koła ofice
rów o ddzia łu , który stanowi główną podstawę 
służbowego p :stępu, każdego osobnego oddziału 
wojsk." Pięknie m aszerowała arm ia rosyjska za 
czasów M ikołaja, służbistość w niej była posunięta 
do najdalszych granic, ale pomimo tego nie było 
w niej ducha jedności; system pozostał dotychczas 
teu sarn jak  pokazuje rozkaz Wielkiego Księcia, i 
d la tego można wątpić czy duch arm ii uległ 
zmianie.

—  Na posiedzeniach ziemstwa gubernialnego pe-

Część literacko-ar ty styczna.

Listy z Sycylii.

\AV1.
Palermo.

Jeżeli pozostały na wyspie gorące trad y c je  cza
sów normandzkich, to świetną zapisały sobie one 
kartę  w sycylijskich dziejach. Po greckich kolonij 
sławnej epoce sz tu k ą , naukam i, wojennemi nawet 
czynami, mytyczną już nieco przyświecających wiel
kością, nigdy wyspa takiego nie nabyła rozgłosu, 
jak  pod panowaniem północnych przychodzców, k tó 
rzy kraj cały podbiwszy zlać się z miejscową lu- 
duością umieli. W ypadki owej epoki mogłyby śm ia
ło tworzyć wielką sycylijską epopeę, bo fakta h i
storyczne ledwo że nie zlewają się z legendą i ra 
psodami śpiewanemi przez poetów. Wiek XI tak  bo
gaty w dalekie, prawie bajeczne wyprawy, które 
mogły jedynie wytworzyć się pod wpływem nie tyl
ko bujnej imaginacyi, nie tylko inieyatywy, ale za
pału, jak i ludami całemi poruszał, mało wydał ró 
wnie śmiałych, bohaterskich, niepojętych prawie 
czynów jak  w Sycylii przy zniesieniu panowania 
Saracenów. Dzieje jednej wyspy nigdy nie m ają 
tego znaczenia, co wypadki rozstrzygające losami 
wielkich państw lub głośnych panow ań, i epoka 
więc norm andzka przechodzi prawie niespostrzeżo- 
na w bistoryi ogólnej, giną jej wybituości w masie 
ważniejszych i mniejszych europejskich doniosłości 
wydań. Przy założeniu potęgi angielskiej, zapasach 
Cesarstw a Niemieckiego z Papiestwem, lub krzyżo
wych wyprawach m aleją one n ieco , ale na czasie 
odgrywały nie małe znaczenie, wpływały często ria 
ogólne europejskie w ypadki, a  dotykały się wszy

stkich ważniejszych kwestyj poruszających światem, 
wytwarzających nowe europejskie stosunki. We W ło
szech nie tylko kraik każdy, ale każdo m iasto, dzi
siaj, nie zapisywane często na  kartach jcografieznych 
miało swoją przeszłość , swoje dzieje, swoją kartę 
historyczną osobną, które razem  zebrane tworzy 
dopiero tę  niezrównaną księgę, kilkowiekowego ży
wota ludu, co um iał nienawidzić , ale um iał i ko
chać, co gorący b ra ł udział w każdej wyższej idei, 
a  w znaczeniu politycznem sztuce, naukach wtedy 
dopiero upadać zaczął, gdy od dawnych tradycyj 
odstąpił. Epoka norm andzka w Sycylii tem wa
żniejsze stanowisko zajmuje, że wyspa przodowała 
ruchowi politycznemu we Włoszech i wytworzyła 
z niej potęgę, na której opierali się Papieże, z k tó
rą  zachować się musiało mocarstwo niemieckie, a 
przym ierza szukały nie tylko m ałe republiki pół
wyspu, ale wszystkie k raje  ościenne.

Gdy synowie Tankreda w Ilautleville po opano
waniu Apulii i Kałabryi z zamku w Salerno wybie
rali się na wyprawę do śmiejącej się do nich przez 
m essyńską cieśninę, uroczej wyspy, Sycylija stano
wiła już nie tylko państwo, ale oparta o całą  a rab 
ską potęgę m iała i znaczenie i wprowadzoną już 
wschodnią cywilizacyę. Po częstych przejściach W an
dalów i Gotów i ukończeniu się tej wielkiej wę
drówki narodów, k tóra m iała końskicmi kopyty i 
potokami krwi zatem  starożytne dzieje a  nową 
kartę  historyi otworzyć, powierzona słabem u berłu 
bizantyńskiemu, w roku 827 wydarta znowu jego 
Cesarzom, przez całe dwa wieki stanowiła część 
afrykańskiego kalifatu, a  w drugiej połowie X I w. 
nieudzielne niemal zajęła stanowisko. Nawrócone 
słowem księcia Apostołów m iasta , zroszone krwią 
tysiąca męczenników w ybrzeża, uległy panowaniu 
półksiężyca, który połyskując i na greckich ruinach 
i na rzymskich posągów szczątkach i na św iąty
niach przez pierwszych chrześcijan staw ianych, ze 
starej Trynakryi i nowemu, katolickiemu Rzymowi

i całej Europie zagrażał. Ani sława filozofów hel
leńskich, ani w alka, jaką  chrześcijaństwo prowa
dziło z bogami pogańskicmi i całym ówczesnym 
ustrojem  społecznym , nic zdołały wstrzymać tej 
fali pędzącej ze Wschodu, k tó ra  jak  lawa wulkanu 
płynąc gwałtownym potokiem w niespełna trzy wie
ki zajęła najbogatsze, najsławniejsze i najważniej
sze kraje starożytnego świata. lin ie , proroka pu
styni, niesione z dzikiej A rabii rozlegało się po o- 
gromnej i najbardziej znanej części Azyi, po całym 
afrykańskiem brzegu, po żyznej nilowej dolinie, a 
jak  na wytępienie i starej cywilizacji i kiełkującej 
już nowej chrześcijańskiej przeniosła się na H iszpa
nię i Sycylię. .

M ateryalnie wyspa mc upadła  pod panowaniem 
Saracenów. Z nowemi władcami zapanował i wscho
dni przepych wyrobiony sam ą natu rą  w rozkosznym 
Damasku, sztuką i naukam i na ruinach dawnej 
Aleksandryi i niezmiernego bogactwa krainam i jakie 
islamizm w krótkim  czasie pod swe panowanie zagar
nął. Po przejściach barbarzyńskich, po nieudolnych 
rządach Bizancyi, zajaśniała na  nowo pomyślność, 
kraj przez długi czas opustoszały i zaniedbany za
czął róść w dobrobyt i ludność. Sycylia poczęła 
znowu zasilać zbożem i owocami cały półwysep, 
wchodzić w stosunki handlowe z oddalonemi p ań 
stwami, doszła wkrótce do tej potęgi, żo jc.j we- 
rysowie zapragnęli udziclności, a w chwili spo
sobnej domowych rozterek zrzucili prawie zupeł
nie dawną zależność od Kairskiego kalifatu. Ży
zne doliny pokrywały się zbożem, nowo porastały 
na górach owocowe sady, powycinane podnosiły się 
oliwne lasy, które dzisiaj jeszcze maurytańskicm i 
nazywają. M iasta się podnosiły, rozszerzały i upię
kszały; przechowane dotychczas szczątki dają świa
dectwo o przepychu ówczesnych łazien, zamków i 
haremowych pałaców; Palerm o samo mniejsze by
ło jedynie od Konstantynopola i B agdadu, a  po
dróżny arabski E  b u -  H a k  o e nie może znaleść

wyrazów, by godnie jego wielkość i wspaniałość 
wystawić. Sam porachował przeszło p i ę ć s e t  me
czetów lśniących od złota, drogich kamieni, zdobnych 
wyniosłemi wieżycami, które przerastały wdziękiem 
i bogactwem architektury pokrewne im na afrykań
skim brzegu. Lecz za to chrześciaństwo zgniecione, 
prawie zupełnie wytępione, kryć się po dawnych 
katakum bach musiało; raz już zapanowawszy w ca
łym kraju, powtórnio poczuło prześladowanie gor
sze niżeli za rzymskich prokonsulów, bo wymierza
no przez całą  ludność fanatyczną, k tóra n ieubła
ganie krzyż tępiła. W yspa przybrała postać kraju 
muzułmańskiego, arabskie pokolenie nie tylko za
garnęło m iasto, ale posiało się po wsiach, a cho
ciaż tępiło winnice przeklęte przez proroka, upra
wiało rolę, a  dawszy jej swoją pracę, ukochało ją 
także. Po dwuwiekowych rządach, przychodźcy nie 
byli już cudzoziemcami, rozrósłszy się i rozm no
żywszy Da wyspie, stanowili ledwo nie połowę c a 
łej ludności, a zapuściwszy korzenie i przywiąza
wszy się do roli, pozakładawszy m iasta, połączy
wszy się nawet stosunkam i krwi z tuziem cam i, u- 
ważali się na ziemi rodzinnej i nie wzdychali ani 
za „miastem świętem" ani za ojczyzną wielkiego 
proroka.

Ludność zaś chrzościaństwa wyjęta zpod opieki 
i sprawiedliwości koranu albo uciekała z kra ju  a l
bo pełniła służby niewolnicze, albo się kry ła  po 
dzikich ustroniach, niczajętych jeszcze przez no
wych władców. Normandowie znaleźli w nich na
turalnych swych sprzymierzeńców, szczególniej na 
połudriiowem wybrzeżu, gdzie chrześciaństwo mo
cniej zaszczepione, a  krwią męczenników zroszone 
obficiej, silniejsze stawiało islanizmowi zapory. Ja k 
kolwiek jednak mogli na tę  pomoc rachować, to 
wielkich nadziei budować na niej nie byli w s ta 
nic, i trudno sobie wytłumaczyć nie już jak ą  nieu
straszoną odwagą, ale jakiem  szaleństwem wiedzc- 
ni, śmieli porywać się z nieznaoznemi siłam i na

państwo niosące postrach całej Europie. Nie tru 
dności zrażały wojowników północnych, ani niepo
dobne przedsięwzięcia. Po za sobą nie mieli nic 
do stracenia, przed sobą przyszłość pełną nadziei. 
Z jednej strony żądza sławy, przyzwyczajenie do 
spraw rycerskich i awanturniczego życia, nadzieja 
zdobyczy i bogactwa Wschodu popychały ich n a 
przód, z drugiej chęć w’alki z niewiernymi od oswo
bodzenia kraju z pod jarzm a islamizmu. zapał re- 
ligijny wrodzony owym czasom, zachęcały ich do 
wytrwania. Opuszczając kraj własny, gdzie dla 
siebie nie widzieli przyszłości, i zmierzając na po
łudnie, gdzie ich niebo włoskie, cudowne krainy, 
bogate doliny i góry nęciły nie m ało, nie byli sa 
mym zyskiem wiedzoni, bo żyli w wieku, który ma- 
teryalnych korzyści nic k ład ł za cel życia, ale na
potkawszy chorągiew nieprzyjaciół kościoła, uwa
żali się z obowiązku za apostołów wiary, za m ę
czenników, jeśli tego było potrzeba i z zapałem  
pierwszych Krzyżowców nieśli swe w ofierze życie 
uciśnionemu krzyżowi.

Kiedy hrabia Roger najmłodszy syn Tankreda z 
Ilautleville, a  b ra t Roberta księcia Salerno do 
pierwszej zabierał się wyprawy przeciw Arabom, 
m iał ku pomocy kilkuset jedynie rycerzy; za cały 
m ajątek konia, siodło, broni trochę normandzkiej, 
błogosławienstw '0  ojca, mało złota, ale wiele od- 
wragi i wielo chęci zdobycia sobie jak  rodzeństwu 
osobnego księstwa. Rachować wiele nie mógł na po
moc bra ta , któremu na rękę nie były śmiałe przed
sięwzięcia młodego jeszcze rycerza. Ale trudności 
podsycały jedynie jego męstwo, dodawały mu d u 
cha, umacniały, jeśli można tak  powiedzieć, żela
zny upór sławy. W  1060  r. pierwsza odbyła się 
wyprawa ze stałego lądu na wyspę, a  z nią roz
poczyna się cały ciąg bajecznych, albo raczej cu
downych powodzeń. Bujna imaginacya ludności u- 
p iększała czyny rycerza chrześciańskiego zdobiło 
jo aureolą łask  nadprzyrodzonych, żywa w iara wie
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Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej
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ua przez m ieszL L ów  mUsta Z  wvb °Płaca' t^ jm ac tego tronu, prowizorycznie zachwianego, dm>nRS  Z ? Z ? p L  • B°g a , Slłe d,° wytrwania łej; inaczej bowiem byłby może przysłał jaką pomoc. 

, i „ L h  V * - 1« . « *  >• . « * »  w iną.. « świat cały moke win, n S S S ,  % .  “ • * *  • » “ » « ?  WWI . I , a l o S c t e  rat,-wnionych. Rada na nowych wvborarl. ń Z i a T „  „  /  to waszą winą, a świat cały może wam
stytuowała się i oznaczyła pensye- dla burmistrza L in  Dato.hezi3trO”ne świadectwo. Lecz spodziewam 
fsołowy. 12000 « ,K ir  51. ? l Z ! : - d!a bu^ trzal sl«’ 20 miłosierdzie boskie nie opuści nas na(gołowy) 12000 rubli, dla jego zastępcy 7000 r łzawsze

‘J r i S s K r  ^
szczenią ich w niedoli, dla wzbogacenia ich cno
tami chrześciańskiemi. Benedictio D ei!...u

- wam jeśli się nie mylę wyraziłem 
i*y*n • tę myśl. On także chciał urodzić się 

szlachetnie z rodu Dawida, a Ewangelia podaje . K r a k ó w  9 stycznia. Dzisiejszy dzień zaczyna

Kronika mlejsoova 1 zagranlozna. ku wody i ogień zniszczył całą chudobę.
— W k CSJBOW 8 stycznia.

, . ,  0 -----  ......    ^ 2 ; ^  * “u 6 b' m’ zebralł się urzędnicy tutejsi
nam jego genealogię aż do Józefa, aż do Maryi: Jeszcze raz wróżyć zimę, bo oziębiło się nieco ale ba-1 wszystkich dykasteryj w liczbie około 150, celem obra- 

r  'rometr wskazuje zawsze posuchę. Na stawie przy ulicy nia nad ProJektem rządowym dotyczącym regulacyi
Łohznwslrioi* to , , , / l D ł a C :  Zffrom arlzonia fd» TOyrVk̂ ol̂  u ™ :___  _

I Drakuje p. nur- w pałacu biskupim, otwarta codziennie od godziny 11 ej 
l do 2eJ' Cena bi,el;u wejścia; w poniedziałek 1 złr., 
w niedzielę 30 cent., w inne dni po 50 centów.

— Dnia 7 stycznia pochmurno; termometr od —f— 2 -4
szedł

odpra- I u a? " .° aV vzmli 0 goazime oej rano stan jego
wiać wilię. Hr. Ludwik Wodzicki wysłał sikawkę, lecz 7 w  ’ t " t  2 0 R- . Wiatr zachodni,
plącz żony i dzieci pogorzelca nie mogły zastąpić b r a - g 10 styczn,a: Ś&° Jana dobr^ °  1

nen zniszczył całn. rłm^nhn r ° °  vvnnejma DisKupa.

nek ubogiego pogorzelca, lecz zamiast pomocy, poczęli dosz®dł d'}.*+* 4"2 K- Barometr w ciągu dnia 
się kłócić między sobą, w końcu nawet odeszli odpra-1T, , |L r?18 stycznia 0 godzinie 6ej rano sta

de qua natus est Jesus...
Wystawa powszechna w Wiednia.

dniach nastąpi.

W ło c h y .
Ojcu Św.f Podająr°dTiennikfTrzenm wy ^M usa'lX 11zacbnwSt°-kraCya’ . szla ĥectw? Jest darcm B o g a ,|Łobz°wskiej, gdzie w niedzielę nie można się'było śli-1Płac; z?ro.madzen.ie to wybrało komisyę z Ocii^człon-1 Szczegółowy program w y s t a w y  s z k o l n e i  zo 
miane w odpowiedzi licznym deputacyom- noda Idnie W,A 8°  W/ §° araPnie, ! ^yw ajcie go go- 1 , dzis na nowo ôtwarto ślizgawkę, a afisze zapo-1 ^ zadanięm obradować nad usterkami projektu stał właśnie wydany. Komisya krakowska rozesła-
jemy tylko streszczenie dwóch przemów tych wła- skiemi miłosierd^i Ĉ P 1Cie dz!ełami chrześciań- wiâ ' *  w Pewne dni muzykę wojskową przy ślizgawce. ‘ „ S ^ w v a w . koncP zredafcr°wać petycję do Rady ła takowy radom szkolnym, oraz zarządom filij 
sme,  których wzniosłe słowa wywołały fałszywe z takiem^  ̂S id o w a n ie S * w S r n £ h  f ° ^ iecanieI nr ' L ^ L ™ 0 znalezl0n0 w domu pod L. 224 | f l n̂ a „ŵ }ac,si9, Komisya ta zaraz nazajutrz|towarzystwa pedagogicznego: interesowani m o J

w  „;i w Ł  "iePrzyJaznej prasy. żytkiem dla dusz waszveh
rKlin o \rr « u0,W6?° Rok,u . P « r i« °w a ł Ojciec Śty Rzekłem, ź e ^ a S o k r atrybunały i kolegfa prelaturv ^N a nr7 P m nw v\o^  o ”Rzekłe“ > że arystokracya i duchowieństwo

dynałów przedstewiających^m utny sten RZyinu w i e d ^ e ć ł ° ’i . akyi kościoła odrzekł Pius IX: Rzymu I wiedzieć, że trony wsparte na gminie, to jest na —  W miesiącu grudniu 1872 
Itvcn. krorzv 7viQ '/u™Ha _•__ *r  i__: „„t •

za-szczególną fawor/zacyą urzędników wyższych m T a^Z  ponownie; że w y K w c y ^ s S ^ y  ^ =
Icie pierwszych 4ch stonni „a n i e ^ ś ó  atopni najniż- L d ó w  r L ą d o ^ s ^  z u T la r o r w s ^ k iĄ ..

zanim przy-1 uwolnieni, inni zaś wystawcy, jeżeli poszlą przed-
  . t v c b T t l r ^  " T T 1” Ila S'^nie, to jest na I —  vv miesiącu grudniu 1872 organa krakows kiei I T  Pierwszych. 4ch stopni na niekorzyść stopni najniż- kładów rządowych, sa^zupełnie od wszelkich ODłat

„Obraz, jaki nakreślił kardynał, jest tylko zbyt masie tych k r  zwJkl9i w uczuctach niewiary, na | dyrekcyi policyi aresztowały 451 osób. Z tych oddano I ! ? I ! ^ “a!tepT  prJosb«>. f b7 Rada państwa, zanim nr™. I , p -
mernym i zbyt prawdziwym, oddkje położenie ja- Boga i Jego kośdoła' 

r > ‘*T0- teŻ m° Żê v  P.owiedzi ^  z przyczyny I takich po^waBnadi sa s
wiekam r° A W  °d ^  o “?y,  lud przed wielu ny najsprawiedliwsze ni.■ per fium m a Babylonis fitnles, dian mowi potęg pieki 
recordaremur tut Swn. Tak jest, siedzimy nad go zdołaS  te có
wodami Tybru i płaczemy, wspominając lata prze- ści dumie n , k° mf sPrawiea/iw o-1-  woranie, oraK zatrudnienia, brak miejsca pobytu, I SZIT''1 Ł7 ^ Uiiana 1 Juz naPrzoaP ™ - 1 L a n g e  z G n i e z n a , ' o f i a r u j ą c  po kilkadziesiąt
szłe, a  zwłaszcza gdy rozmyślamy nad złem i L or- bv’rnożebnem ł f  1 P° ar,Zy! .Jakżeż było- niemoralne życie, zbiegnięcie z terminu i z domu przy- ™  ?a ya Z.dotychczasowych klas dyd do niż- książek komisyi krakowskiej. Panowie n a k ł a d c y  
szeniem dzisiejszem i nad dobrem które znikło " 7 -ab? ‘G “ 0gły 81« utrzymać? tułku itd. 148. W szpitalu „mieszczono nierządnic 11. f e  Z zaProwadz10, S19 “W g o  stopnia, pod ża- m o g ą  a t o l i  z a s t r z e d z  s o b i r b a d ź  z w r o t

„Tak jest, lud ten był na w y g ^ n fu T w  pośród Ip o d ^ n a u k i0 ^  ^ r y a  Ukarano zaś policyjnie za włóczęgostwo, pijaństwo, ^  aby k s i ą ż e k ,  b ą d ź  z a p ł a t ę  z a  n i e  ?zyh że bez
utrapień; lecz równocześnie był tam maż imi*. I n„;  torych naleźy korzystac. Jscesa itp. 192. Nadto pociągnięto do odpowiedzialności|, li...... ® dy umieszczeni [ rzez zniesienie żadnych dla nich kosztów lub s tra t, komisya ich

aiuiy szeui pocieszać i pomagać \ Dzieciątko Im „, nr„0j oło” •'.” 7— '.— ■ r ł T f l  7  “a " "juawma 1 0 , za i h , . z  . 7. 8t°pmu, lecz przeme- nakłady na wystawie i w katalogu zamieści. Zdaje
nieszczęśliwym. A dziś, skoroście powiedzieli że m Z ™ ,  ca* pr?ed8tawione, jest starcowi Si- Przewimeme w służbie 25, za przekroczenie przepisów n ! m * • 8 ’ ■! 7 naJn,z8za I*laca urzędnika w się , że dogodniejszych warunków już by
Panifż r w ń  „ c . o t u  ’ u..  Powieazie«. ze meonowi. Coż mowi ten prorok? Cóż mówi ierm dorożkarskich 3 . za /  Z  M' y® stopniu wynosiła na mniei 600 złr. a aJi„ł,.mU«   , JZ  Dy

niem Tobijasz, który szedł
c me mo-

Panie Redaktorze!

że
zbroić 
Joba,
dręczeniach, bo był przedmioti

S 5 * “ * *  “ “  by d o - l p ^ l k T  do komisji', j X ' T w T p S ^ r ,

“uv t. r. ice lir. Alfreda Potockiego, - J - :"u-  5 1 -* -

panem Zgórskim| 
numeru togo pi-t l , , . .  .   m — z  S s r '  W

który chciał nieszczęściami zmusić go do złego, nazwę nikogo^’ale wiem i czvtem Z i T  J  l*m e U ,B’- Z  ?tÓreg° dawałera f«ui'eton i kilka artykułów 
lecz cierpliwość Joba była nagrodzoną; podobnie bez noknlv ^winm -> * y am, że  wielu umiera I Przyjechałem do Galicyi w celu odebrania spadku no
jak starzec z Ur, utraciwszy bogactwa, o d z y s S  co f  W “ ^ taI^  w M u  I " ‘Ó*** “ Iltco* «al«ł«m  tenże w rękach bHskichwiększe ieszcze. utmriw,™ ™.,„b J l t  ; u y ,a | ?°  0flpycb8J.1 l)omoc kościoła i rzucają się w z a - 1 krewnych, z któremi a„; „khuł,,  ..... ,  ‘ : .

Komitet wykonawczy komisyi krakowskiej uchwa-
Ila 11 #1 fi * 1 a .7     —11* V a

7 ,̂ u l i -  i — .... —  —l. xuwun.iegu, a do izby niższej na ręce

lawca nanom v A J Q  l  D w i L o r Z ?  P™ Ih ł udzielić wszelkiego' maral'ucg"ó"pópa7da zamia-
L „ « i  J Przegląd Lwowski,  który za- rowi p, Zygmunta Jaroszewskiego, który wydawać

: „rrzogl ąB wystawy powszechnej w zakrt-jio

riększe jeszcze, utraciwszy 'syna miał ich znów tracenie '̂  d 1 u 7 v ^  t r u  1 f UCają 8ię n za' krewnych> z któremi a>d IlkIadu zawrzeć, ani ,lla R , ‘ ^ o: .
poźmej więcej, tak że mógł powiedzieć jak Da- S  Ni i Ckrystus Przyszed» jn środków, procesu prowadzić nie mogę. Udawałem s i e w b i T r v i v f / ^ v  n wieczi,em miesci0“
wid: sient novellae olivarum in d r  c d i  memae ^  w 8a“ ym 8Ẑ a lu  I celu dostania śroókó„ o , różnił, T . T ™  S1« w | bl8toryi kościelnej X. D
tak i my miejmy nadzieję, że i d S TS l Tp T b S S I ^ t aPłnd«aL węhod«| osoby
l i r / f i r L i f t  i  . . d __________ .* . i  1  . .  *

sient novellae olivarum

■ ̂  Ul̂ zny|n zoczycie obejmującytn 112 stronnic, na- rolnictwa i przomysłu rolniczego," a jako snecval- 
^ - V P - d a n i e  z ,  nie uzdolniony, zL n y  z p Ł i c h T z  “s ^ t

p.,„  : _i... Ł o z n i s k i e g o ;  „Znaczenie zaboru zdan rolniczych z wystawy paryskiej, daje wszelką
i Wykłady | pewność, że wydawnictwo odpowie zadaniu.

Bniiifw 1wiito_I TCri.viir,.,,. I  i  ___ •_ . i*Delkiewicza na wszechnicy lwów-

™ ;)d2,e .poiói i po uJręc2(miach"nowo «  S S ^ T *  
L - ’S . T T S  Ole. a « p e lm *  u. L j ,  "

się do

oprocz I skiej"; Pamiętniki Juliana Ursyna Niemcewicza z r. 1804__

rectioneni J, . .  pomocnik mc wsta
wił się do Boga i me zesłał nam w tych dniach

zasłaniający

Komisya krakowska mając sobie przyznaną przez 
sejm krajowy subwoacyę 5000 zlr. „na cole wy- 

przez lir. stawy powszechnej," a praguąc rozporządzić nią 
medrukowane przedewszystkiom na pożytek dla kraju, wystoso-

—  Pogrzeb ks Bogusława * . • • LWała do komi8yi lwowskiej, oraz do obu krajowych
11  grzeb ks. Bogusława Radziwiłła w Antoninie towarzystw rolniczych, propozycje, względem wy-

dziesięc
pismo pana I odbędzie się w sobotę ~11 go b. m.

Czytamy w K ury erze Poznańskim : słania wspólnym kosztem c z t e r e c h  g e n e r a  1-

, . . .      f-ń* , . Iwac> ze Poważny dziennik na doniesier
darów więcej Diż zwykle? Dziękujmy więc Bogu Dewności fw h • •!?' wl)0src'd *)’ch me- sowane, rzuci śmiertelną obelgę na czl
L “ ! ? ” y :V?-doJ W- Ra,faelaU aby na^  udzielał | pomocy V Pow tarzać bedzienw on beZ h?nom p,: ^ l ęc‘l1 na slazbQ dla spra-1 sprostowanie.

n y c h  s p r a w o z d a w c ó w ,  a mianowicie: 1) z 
zakresu rolnictwa i przemysłu rolniczego, które 
mianowałyby wspólnie oba towarzystwa rolnic; 

odpowiedź, ani na przyczyniając się do kosztów tylko na tego jednlinsimv lDiinn r .1,4. I     i " . . O w

! ; \  J i — — Ldwumęo za jego ausze. Ko-
-as jeden tego respondent poznański do Kraju  twierdzi, że pp. Kra-

t % ; x i U r ^ r b X Ł r « t r  s a g
musiało widomą pomoc niebiańska . 8ycyhjskiej, cała wyspa przechodziła

„wi.tr między r S « S  ,ię  m \ K L l h  J  v f  5°„ ”  7 J b”8“ lSZfJ ‘ • « * >  U te .

ad “ w“e U , ? k2 ,b  kr0ZKd“ r )' 8">«bi “ J “: ■niimu,P°p o su m j£ m u  i d s l r H i o d o w f ' T ™

mandzkich, drżeli na myśl spotkania się z R o-|już 1 v m.iędzy 8Ŵ  bracię P° micczu
ffPrflm  I/rnnniviii 4/\m.< u» ... l  I *i i /  • . I

a * w^ îŁiwowe i Ka-
zda z nich mianowałaby jednego. Gdyby zaś to
warzystwa rolnicze usunęły się od udziału, pozo-

serem , któremu t o ™ r ^ l i l T k C ^ * ! ?  ,J"k0 “ a^  ^  l?ch 
Piekum T e p e ™ , *  N ,n„ .„dow ie cudów w l l L - l k ^

:cze świadectwo, że sił własnych nie szczędził 
kiedy kończył swój żywot awanturniczy, móg:

Tl 10M onrnłn A  / ł l . _  J    i i ■» . .

Iow walecz- książę bliznami posiany po całem ciele, dawał je-
uli zacięcie szcze świadectwo, że sił własnych nie szczędził,
inieli obro- a kiedy kończył swój żywot awanturniczy, mógł

w trzecim już roku w samym '̂środku V yspyT a V  2 1 7 1  t d° ' ^  lud mu podwładny, by brał
.ekiej i sławnej »  „ Ą i n y c ^  ®

111*7117 A Tin Kr.m  .1 f J ___________1. 1 •

S t ó eS d S S iiS S b ó i!  które zbroj'ne^ielycmmii | sz ™ e^G okryws^ * Norm andiiJp t '
murami i zamkiem. nie mneln S “  P«-

tój d oliny-, R08.'r J a k  piem sry 'w' b̂oju’ ,”' b S T ^ S S ?  S S f -  ł *W ‘
pierwszy w podziale łupów wojennych", szczodrą gdy w czasie wycieczki Robpp
ręką rozdawał rycerzom swoim nieznane im dotąd I zostawiony na nla^n hni, j  .“7 w * r ”hwartw* ,.r,odi... _.-i:_. T T I  7biawi<>ny na placu boju, nocą zdążał za mury

l h f l r l r a n l i  i r ł n n m m U  1  * .  i i .  i  *i

giovanni, N oto, Butero, a w ia t  30 n i e s p e ł n a ^ f ' S S ,  J S S T ^ f f i

jedynie w ła s^  wytrwałością, n .ę lŁ em ^ k rw ń j wy° krm yi? ońcerów 'w ^ ^ Ś  mniń^MMRb zby.t . w],.e' | " ależy W8zystko przygotować do przejścia Bugu it e r  j e =  ^ i o d z i v  ^ a k  t y L
dobił 
stawił
te sobie jedynie kazał wyrazy

owej
cza-

Dwniczego żywota, I cyonalnych. Każdy pułkownik uorganiluie tam nowa I d Z  i T /Z  i i l na Jeżeli ni« prz-,j*
napisac: E t  s i a d Ibrygadę, złożoną z owych kadr z żołnierzy Łłń I; R • \  1  z ,r,ac kolumny nad Niemnem
distribuendis ita L v  w & łK  Ł  k u-r l A ŻOłn.ierzy’ kt?‘ 1 BuSiomi „trzeba rzucić zrazu nasze 8 kornnsówprimus esset in possidendis vel distribuendis ita W W lT T  » ' -u *■ T l -  zomierzy, kto- i Bugiem, I

conveniens est, ut prior (kret in acquirendis. Iteeo nrz.vW.W do | ?^h?tniczych

J. P .

. nasze 8 korpusów
na kolumny, zrobić powstanie na

Memoryał  j e n e r a ł a  Chłapowskiego
przedłożony 

d y k ta to r o w i C h ło p iek iem u .

oficerom posiadającym zaufanie w swoich korpm nasza ^ Ł  k o h ™  n l  Ł Z * T T ^  ™  
Isach. Można użyć do tworzenia rezerw, tych, któ- dzy Brześciem i l i L l i  P ‘ .stanęłaby mię- 
rych się będsio chciało » 5„ „ ,ć . J ’ • .  *■» t™ * *

wspie-Trzeba natychmiast utwor’zyc energiczne mi-1 raT  iS łou im em
nuteiyam  wojny i umieścić je przy boku samego rosyjską w chw h gd l bedzL d S k  ua, armi« 
dyktatora, jakoteź zamianować szefa sztabu z szta-1 począć ’ 5 7  ‘ chciała rucb
bem głównym, jak tego potrzeba do uorganizowa- 
ma armii w polu.

Jenerale! 1 grudnia 1830 r.

pot“ e r i rŁ o n ° e m : ^  P * | F
nic i w przebiegu oreanizacyi wybitno Z L , 2  i™  &  A ,tyluA  ”owycb bryga d - c? uczy™ od dziś za bitwie W isłę ieszcze no lodzi« 8T o^f

Jeżeli armia rosyjska przejdzie granicę przed 

I N ic c to c z d e  z n a c z y ć  komisyę do ogłoszenia I . z a i y ^ S . ć ^ i r D r e e z  S t a ! ? ' "  W“r'

niepotrzebnem w czasie wojny. L * * v “ S y A  - T .  „ Zl B“ u- ]l«d4c silnym,dąży się prosto do celu najkrótszą drogą, i Dy- 
ł-I  bicz nnirDio tiwsofc w ----------  ' ? ” ■ J

nic i w przebiegu organizacji wybitne zaimuie stn. b i n o j  ygad ’ „c? uczyni od dziś zj
nowisko, pozwól że Ci przełożę myśl moia inkńl? *U i szwadronów, 78 batalionów i 24 ba- 1  jego. 
wyznanie wiary. Przyrzekam Ci jednak jenerale Irnm0  ̂ k n rl? ^aZaC ® °,̂ ad odPowiednim ofice- W takim i
eżeli się z Twoją nie zgadza, w niczem me uchy- obei 0fpusow partyzanckich, z ktArvni. U ó d .

bić uległości, tak koniecznej w każdym podwła- ‘ 
dnym.

Wszelkie rokowanie z carem 
możebne. Niemożebność ta leży
mie i w jego stanowisku względem narodu MożpI  • , ................... ..... | v» i  manewrując irontem y
on tylko przyjąć całkowite poddanie się i przyrzec nia diwTz^ W K s S 8?  S  “i?U8ZCZema z brd‘ 8tf ony Siedlec) i odeprzećswa taslmwnwr' iolrifii narnrł L _• * . I ? ClyWlZyi W. K81§Cia 1 IU0 wkrOCZOnO natveh- I RlAłpcrnafnlrii Ttrivi

W isłę'jeszcze po lodzie. ' “ Taki “będzie"pkn

cow

owiednim ofice- W takim razie trzeba nam w chwili gdy prze-

mować ma do 800 koni',’ 200 do 300 s te e l-  r f o Ł y K a  t a l i  Niemna b”
pieszych , 4 do 6 lehkicl, dział. Ochotniczo go zmnsić do o S S S U ^ f i l k u T ^ p u S T i  *

1 Al rtDaiiniałn I annenhom nnł„U: ' * * V m

trzeba stanąć ukośnie do gościń- 
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tałby i pierwszy sprawozdawca na wyłącznym ko 
szcie komisyj i przez nic byłby mianowany. 

Sprawozdania e działów szkolnictwa i sztuk p:ę 
nych, zostaną na innej drodze osiągnięte.

^espodarstwo, przexnyii i handel.

Znane są chwilowe kłopoty finansowe węgier
skie, które rząd w tym roku do zażądania znacznej 
pożyczki zmusiły. Nie powstały one jednak ani 
skutkiem niezamożności kraju, ani złego zarządu 
finansowego, tylko z gorliwości z jaką rząd węgier
ski popędza budowę kolei żelaznych. Koleje te 
budują się przeważnie z funduszów prywatnych ze
branych na akcye, a wydatki rządowe sprowadza
jące ambarasy finansowe powstają jedynie z gwa- 
rancyj rządowych danych na pewną wysokość opro
centowania akcyj, które rząd dla tego płacić je 
szcze musi, że sieć węgierska, pomyślana na wielką 
skalę, nie zyskała dotąd jeszcze należytego powią
zania z sieciami przyległych krajów.

Wewnątrz zaś kraju sieć ta  rozciąga się na wszy
stkie strony w sposobie nagłym. I tak, faktem jest, 
żo kiedy przed rokiem 1867 przez lat 10 tylko 
ogółem 310 mil kolei żelaznych w Węgrzech zbu
dowanych zostało, po roku 1867 przyrost roczny 
z każdym rokiem jest większy i w ostatnich latach 
przeszło sto mil w przecięciu rocznie wynosił. 0 -  
gól na ̂  ilość mil wynosi obecnio 707 mil, a w ciągu 
roku bieżącego oddanych zostało komunikacyi pu
blicznej mil 127.

Mimo tak znacznych wysileń sieć kolei węgier
skich tylko z Zachodem dostatecznie jest połączoną. 
Brakuje jej natomiast dotąd komunikacyi z Adry- 
atyckiem dla tego tylko, że na linii prowadzącej 
do Rieki (Fiume), odcinek Hatvan-Szolnok dotąd 
wykończonym być nie mógł. Nie dostaje jej nadto 
Połączenia z Galicyą, które nastąpi dopiero po u- 
kończeniu linii przez Łupków do Przemyśla pro
wadzącej i linii Munkacko-Stryjskiej. Komunika
cje  z kolejami tureckiemi, rumuńskiemi i buko- 
wińskiemi, przez które ze Wschodem i Południem 
wejdzie w połączenie, są dopiero częścią w planie, 
częścią w peryodzie prac wstępnych. Rentowanie 
się więc tak rozległej sieci kolejowej mającej do
piero odpływ w jednę stronę, nastąpić dopiero może 
wtenczas, kiedy po uzupełnieniu wszechstronnych 
komunikacyj stanie się węzłem środkowym rozle- 
glejszego systemu kolei wschodnio-południowej Eu
ropy i rozległy ruch tranzytowy zasilać zacznie 
jej dochody.

W połączeniu z Południem przeszkody zjawiały 
się nietylko ze strony rządu tureckiego, który pra 
gnie bardziej połączenia z Rieką, Tersztem (Triestem) 
i Włochami niż z Węgrami, ale przedewszystkiem ze 
strony rządu serbskiego, który powziął dziwną myśl 
bronienia się przeciwko kolejom przebiegającym te- 
rytoryum serbskie w mniemanym interesie uchro
nienia państwa od niebezpieczeństwa nagłej napa
ści tureckiej.

Tak samo projektu pierwotnego połączenia kolei 
węgierskich z wołoskiemi izba deputowanych ru
muńska nie zatwierdziła i dopiero plan na innych 
podstawach opracowanym został przód niedawnym 
czasem.

O ś w i ę c i m  8 stycznia.
Na targ  dzisiejszy przybyło wołów 70 sztuk. W W ie

dniu na poniedziałkowym jarm arku przy spędzie 2300  
sztuk  płacono za Galicyjskie 34 do 35 złr. za cetnar 
mięsa. Nadeszłe na plac tutejsey woły, pójdą do Wiednia.

Ajencya B anku galicyjskiego dla handlu i  p rzem .

W Łuce w powiecie Kaluskim sprawdzono dnia 26 
grudnia księgosusz, i z tego powodu naznaczono trzech- 
milowy obręb zarazy, a nadto wzbroniono odbywania 
targów na bydło w Bukaczowcacli, Bursztynie, Wojni- 
łowie, Bolczowcu, Haliczu i Żurawnie, oraz ładowanie 
bydła na stacyach kolei żelaznej w Haliczu, Bursztynie, 
Bukaczowcacli i Bortnikach.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 8 stycznia.

L i c y t a c y e :  W  sądzie pow. w Brodach 28 stycznia 
licyt. egzek. realn. N. 7 0 6 -7 0 9  w Brodach.—  W są 
dzie pow. w Korzowie 23 stycznia licyt. egzek. realn. 
N . 56 w Płauczy wielkiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw. w Tarnopolu spadko
bierców Bazylego Szumlańskiego i Komana Szumlań- 
skiego, iż przeciw nim wniosły pp. lir. Felieya z Dzie- 
duszyckich Dzieduszycka i hr. N arya Ju lia  Dzieduszycka 
pozew o wykreślenie 8000  złp. z dóbr Olchowca.—  Sąd 
pow. w Mikuliń ach o uznaniu M arka Kuflowskiego z 
Magdalówki za marnotrawcę.

Z a w e z w a n i a :  Sąd obwod. przem yski posiadacza 
wekslu z daty Jarosław  d. 1 sierpnia 1867 przez Idę 
Li. der na 150 wystawiouigo a przez Moryca Aschen- 
felda przyjętego, oraz wekslu z daty Dukla 19 września 
1872 przez Stanisława Glasora na 1000 zł. akcepto
wanego-—  Sąd obw. w Rzeszowie posiadacza wekslu z 
daty Budnik 5 marca 1862 na 100 zł. przez Salomooa 
Schlisselberga akceptowanego.

Przyjechali do Krakowa ód 8 do 9 stycznia.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Gustaw 

Szychtarski właściciel dóbr z Węgrzynowic, Adolf Trze
biński właściciel dóbr t  Wołyllia, Roiflan Jawornicki 
ob. z Kongresówki, Emil Dzięgielewski z żoną właśri 
ciel dóbr z Galicyi, Józef Kleszczyński właściciel dóbr 
z Kongresówki, August Jeske ob. z Kongresówki, Ja
dwiga de la Solaye z Prus, Adolf Landy ob. z Wa - 
szawy, Leon Sp lman kupiec z Wiednia, Antoni Di - 
brzański ob. z Poznania, Cez'r Górkiewicz właści iel 
dóbr z Kongresówki, Ludwik Średnicki ob. z Kongre
sówki, Katarzyna Treitlerowa ob. z Kongresówki', Antoni 
Łącki właściciel dóbr z Kongresówki, Jan Jędrzejowski 
naczelnik z Barana, Piotr Rucki właściciel dóbr z Kon
gresówki.

HOTEL W IK TO R Y A : H r. Męciriski właściciel dóbr 
z Galicyi, hr. Stefan Pot cki właściciel dóbr z Rosyi, 
Teofil Świerczewski z Chrobrzy, Józef Rawicz wł. dóbr 
z Warszawy, B. H. Szaniawski z W arszawy, Zygmunt, 
Fudakowski z Warszawy, Floryan Jackowski właściciel 
dóbr z Kongresówki, Antoni Lubecki z Kongresówki, 
Ju lian  Rouquard z F rancy i, Teodor Bilans z Galicyi, 
Paulina Rozińska właścicielka dóbr z Stadnicy.

HOTEL D REZD EŃ SK I: E rnest Semlor z żoną wł.
dóbr z Pesztu , Stanisław Zakrzeński z synem właściciel 
dóbr z Kongresówki, Wilhelm Reich kupiec z Bielska, 
Ju liusz H ornberger z żoną dyr. bu. ze Lwowa, Herman 
Kraft kupiec z P rus, Aniela Malunia wlaś. dóbr z P rze
myśla, Ju liusz Gałęzowski wł. dóbr z G alicyi, Henryk 
Tekielski inżynier z Warszawy, Witold Kluczycki z Żmi
grodu, Arnold W olkenberg ze Lwowa.

HOTEL S A S K I: Karol Vogtmann mechanik z W ar
szawy, Franciszek Rylski właś. dóbr z Zagórza, Ignacy 
Jordan z K ongresów ki, Maryan Dydyriski właśc. dóbr 
z Galicyi, F ilip Pokutyński z fam ilią ze Lwowa, W in
centy Dunikowski z synem wł. d. z Witowie, A leksan
der Mackean i Gustaw Lieban fabryka- ci z Wrocławia, 
Eleonora Lubecka i Marya Lancer z Warszawy, Leonard 
Dąbrowski z fam ilią z Lipnicy, Zygmunt hr. Drohoj w- 
ski z żoną wł. d. z Krukienic, Stanisław  K otarski wł. 
dóbr z B rzeska, Henryk Łotuszyński z Petersburga, 
Em ilia Kowalska i Lu 1 m iła Koszutska z Mniszowa, 
X. kanonik Ruczka z Kolbuszowy, Ju lia  Kwiatyńska 
art. dram. z Berlina.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

\%!ersal 7 6tyczuia. Ajencya Havasa donosi: 
Pierwszy podkomitet zebrał się wczoraj u Thiersa. 
Zapewniają, że co do kwestyi obecności Thiersa 
na zgromadzeniu narodowem przyszło do ugody. 
Według niej Thiers w ważnych tylko okoliczno
ściach przybywać ma na zgromadzenie i zapatry
wanie swoje przedstawiać. Poczem posiedzenie by
ło zamkniętem a obrady dopiero nazajutrz bez 
Thiersa prowadzone będą dalej. Thiers i członko
wie komisyi ożywieni są jak najszczerszym duchem 
pojednawczym. Drugi podkomitet uchwalił w zasa
dzie utworzenie izby wyższej. — W zgromadzeniu 
narodowem wniesiono interpelacyę o dymisyę hr. 
B o u r g o i u g .  D u f a u r o  tłumaczy nieobecność sła- 
jego ministra spraw zagranicznych i wnosi, aby 
naznaczono dzień dla tej interpelacyi. Dodaje zaś, 
że rząd nie zejdzie z drogi przez Thiersa wskaza
nej. Zgromadzenie oznaczyło poniedziałek na tę 
interpelacyę.

llzym  7 stycznia. Voce della Veritd donosi: 
Papież przyjmował w niedzielę około stu irlandz
kich księży i osób świeckich i odpowiedział na a- 
dres ich, chwaląc miłość Irlandyi dla Stolicy Świę
tej, przyczem dodał: Wolą jest bożą, abyśmy wal
czyli nie bronią świetną i potężną, lecz obwieszcza
jąc prawdę i obstając przy prawach przeciw nie
słusznym roszczeaiom bezbożników. Brońmy dalej 
praw bożych i kościelnych. Następnie przyjmował 
Papież wielu młodych Włochów jako reprezentan
tów młodzieży katolickiej włoskiej. Na adres ich 
odpowiedział Papież, żo należy bez trwogi wszyst- 
kicmi środkami zwalczać niecnotę. Papież tak za
kończył: Błogosławię was i Włochów, którzy tak 
samo myślą jak wy, tak jest błogosławię i Wło
chy; Włochy o których mówię, są przedmiotem 
mej troski, jak też nie chcę zaprzeczać, że przedmio
tem moich modłów jest także ta  część Włoch, która 
z prostej drogi zboczyła i zapomina o wielkości 
tego kraju, która nie polega na nędzy i hańbiącej 
jedności, nikomu nieprzynoszącej korzyści.

Bajonna 7 stycznia. Maszyniści kolei pół
nocnej hiszpańskiej zaniechali robót. Karliści zbu
rzyli kolej żelazną między Miranda do Ebro a 
Bilbao, tudzież między Alavą a Pampeloną. Jedną 
stacyę kolei podpalili naftą a urzędników jej u- 
jrowadzili jeńcem.

K o p e n h a g a  7 stycznia Bar. B l i x e n -  
F i n e k e ,  mąż księżuej Augusty, siostry królowej 
Duńskiej, umarł.

Ateny 7 stycznia. K a l i f r o n a s  mianowany 
ministrem wyznań, Sotirios P e t m e z a s  ministrem 
m arynarki, M a l i k o p u l o s  ministrem sprawie
dliwości. W ten sposób gabinet został uzupeł
niony.

Konstantynopol 7 stycznia. Patryarcha 
jerozolimski msgur K y r i l l o s  przybył tu wczoraj. 
G iełd a  była dziś zaniepokojona z powodu przed- 
.'/{■ u*j poglo.li o upadku w. wezyra (k tóyi i . i -  

gV  jO ,t clillry. Jtej)
I I  i l .s l i i i i f g to i i  7go styczrii. Senat pr yjął 

wniosek o rezolucję S h e r m a n , i vzględem zba
dania zawikłań konstytucyjnych w A r k a n s a s  
i L u i  s i a n i e .  — Gubernalor kraju N o w o j o r 
s k i e g o  jenerał D ix  w meiażu swoim do ciała 
prawodawczego żąda pomoiy jego dla uchylenia 
teraz uejszych nadużyć i z użenia podatków. Gu 
bernator przypisuje zwiększenie się liczby zbrodni 
morderstwa niedostateczności systemu sądów przy
sięgłych.

Nie chcieliśmy odpowiadać Dziennikowi Poznań
skiemu na jego rady dawane Galicyi, gdyż w ogóle 
dzieuuikarstwo nie jest katedrą, z którejby nau
czano, choćby nawet polityki; a chociaż dzienniki 
objawiają swój sąd o rzeczy, to zostawiają najwyż
szym sędzią czytelnika. Ale N. fr . Presse nie prze
baczyła mu, że namawia Polaków, aby się rzucili 
w objęcia Czechów. Wszelako myli się N. fr .  Presse, 
twierdząc, że w Krakowie i Lwowie wiedzą o tem, 
iż sojusz czesko-polski przywiódłby Galicyę o u- 
tratę autonomii i samorządu. Sojusz z Czechami 
dla tego był niepodobny dla Polaków, że zagrażał 
Au i try i i akcyę swoją po za granice Austryi wcze
śniej czy później byłby przeniósł, a wtedy byłaby 
mowa nie już o samorządzie. Ńie z obawy więc 
centralizacji Polacy do sojuszu nie przystąpili, ale 
że nie chcieli przykładać ręki do zguby Austryi na 
korzyść panslawizmu i nie chcieli poświęcać idei 
polskiej dla idei słowiańskiej. N. f r .  Presse daje 
jednak w końcu taką odprawę Dziennikowi Poznań
skiemu : „Niech sam baczy, aby się obronił z honorem 
polityce ministra wyznań Falka! Tam jest Rodus, 
gdzie może pokazać, jak umie skakać, a tymczasem 
strasznie tam licho rzecz swoją prowadzi.“ Ze stro
ny bezwyznaniowej gazety wiedeńskiej dostać upo
mnienie o złą obronę praw swoich rodaków prze
ciw katolickiemu działauiu rządu pruskiego, to zai
ste twardsza rzecz, niż dla nas słyszeć głos wo
łający z Poznania, abyśmy zawarli sojusz z Cze
chami.

N. fr . Presse takie ciągle pisze pochwały dla 
rządu, dla swego stronnictwa i siebie, z powodu 
reformy wyborczej, że już nawet centralistyczny 
Tagblatt wytrzymać tego nie może, i powiada iro
nicznie, że sam rząd każe pisać najpomyślniejsze 
wiadomości o wypadku narad nad wyborami bez 
pośredniemi. Zdaje się jednak pewnem, że cyfra 
przyszłych deputowanych w Radzie państwa jest 
już na każdy kraj oznaczoną — wyjąwszy na Ga
licyę.

Co się bowiem tyczy Galicyi, ciągłe są gniewy, 
oburzenia, a przytem przenajrozmaitsze domysły. 
N. f r .  Presse, która jak się zdaje, ma słuch naj
lepszy, posłyszała, że doszły do Wiednia propo- 
zycye od delegacyi naszej, jakoby ta  decydowała 
się głosować za reformą wyborczą, byle Galicyi za
pewniono podwyżkę liczby delegatów taką jak w 
Czechach, oraz aby w okręgach wyborczych inte- 
resa junkierskie (sic) i narodowe uwzględnione zo
stały. Cóż z tego, kiedy N. f r .  liresse radzi rzą
dowi odrzucić te propozycye polskie, któreby skrzy
wiły dążność reformy! Nie trudno będzie rządowi 
pójść za radą N. f r .  Presse, i odrzucić to, czego 
nie ma.

Tagespresse znów dowiedziała się, że emigracya 
nasza żąda od delegacyi, aby ta  głosowała za wy
borami bezpośrednimi. Jakie to przeróżne kon- 
cepta! Będziemy ich zapewne więcej jeszcze czy
tać, bo Tagblatt utrzymuje ciągle, że projekt re 
formy wyborczej nie będzie wniesiony do Izby 15go, 
i że cały styczeń może upłynie, zanim to nastąpi. 
Według tego dziennika, obrady nad szczegółami 
projektu przesłał rząd namiestnikom z poleceniem, 
aby się co do stauowozego podziału na okręgi wy
borcze i co do liczby deputowanych wybierać się 
mających, porozumieli z członkami Rady państwa. 
Rozmowy w tym celu, dodaje Tagblatt, nie idą 
gładko, a nawet gdy może przyjść do porozumie
nia, to jeszcze należy o tem ministra uprzedzić. 
Zgoła, na to potrzeba czasu i projekt nie tak 
prędko będzie gotów, aby go Izbie przedłożyć mo
żna.

Centralny komitet wyborczy poznański porozu
miawszy się z komitetem wyborczym wschowskim 
wyznaczył na posła z powiatu Wschow'skiego do 
parlamentu niemieckiego hr. Maksymiliana Miel- 
żyńskiego z Kąkolewa.

We wtorek rozpoczął sejm pruski czynności swoje 
po feryach świątecznych. W izbie niższej odczyta
no pisma Bismarka i Roona odnoszące się do mia
nowania tego ostatniego prezesem rady ministrów 
a jenerała Kamecko ministrem wojny; po czem 
rząd wniósł budżet spraw wewnętrznych. Laskcr 
wraca do swego zapytania przed świętami z po
wodu pogróżki, aby urzędnicy zasiadający w izbie, 
złożyli mandaty albo urzędy swoje. Z tego prze
chodzi mówca do zmian w gabinecie i wykazuje 
niepewność pod względem liberalnego ducha rządu, 
lir. Eulonburg odpowiada, żo zmiana ta  wywołana 
chęcią ulżenia pracy Bismarkowi, nie zmienia na

tury ministerstwa. Virchow radby usłyszeć to z ust 
prezesa gabinetu, gdyż obawia się, aby hr. Roon 
nie zaprzeczył hr. Euleuburgowi, tak jak  Staats 
Anzeiger zaprzeczył Provinzial Corresponded 
rzyczem wyraża obawę ze względu na stanowisko 

li >ona do ordynacyi powiatowej i nominacyi do 
I ,by wyższej. Eulenburg odpowiada na to, że Roon 
przystał na ordynacyę i nie oświadczył się prze
ciw nowym parom. Powody jego Usunięcia się były 
zysto osobiste, po których Uchyleniu, mógł w rai- 

ni3terium pozostać. Rząd niewidzi potrzeby przed
kładania programu, gdyż jest tym samj’m jaki był 
dotąd. Po tych wycieczkach i odparciach obrado
wano nad budżetem.

Z powodu mianowania jen. Roona marszałkiem 
i prezesem ministrów, dzienniki policzyły, że ten 
będzie miał wraz z dawneini płacami swemi 48 .000  
tal. rocznie, nie mówiąc już o dotacyi z kontrybucyi 
francuskiej. Nordd. ally. Z tg  twierdzi z tego po
wodu, że Roon nie będzie pobierał większej jak 
dotąd płacy.

Między Thiersem a podkomitetami komisyi kon
stytucyjnej miało przyjść do porozumienia wzglę
dem zabierania przeż prezydenta głosu w izbie w 
pewnych przypadkach, czego nie posiada prezydent 
Stanów Zjednoczonych, tudzież co do potrzeby u- 
tworzenia izby wyższej, lecz nie wzięto jeszcze pod 
rozbiór, w jaki sposób ma to nastąpić. Interpe- 
lacya o dymisyę lir. Bourgoing da w poniedziałek 
sposobność Tbiersowi do wytłumaczenia polityki 
swej wobec Rzymu.

Kilka dni temu otrzymaliśmy telegram z bióra 
korespondencyjnego, donoszący, że rząd serbski za
przecza, aby się zbroił. Jeśli było zaprzeczenie, 
musiało być wprzódy twierdzenie. Sądziliśmy prze
to, że jaka nota turecka przyszła do Belgradu, al
bo że jaki dziennik poważny doniósł o zbrojeniu 
się Serbii. Dotychczas jednak nie doszła nas taka 
wiadomość. Równocześnie zaś donoszą tylko o spo
rze między Portą a Serbią z powodu odmowy Por
ty na żądanie połączenia kolei żelaznych obustron
nych. Zdaje się, że Porta nie chce w bezpośrednie 
wchodzić związki komunikacyjne z Serbią. Nie poj
mujemy jednak, aby koleje tureckie miały bez 
związku na północy pozostać. Serbia natomiast do
maga się, aby obustronne koleje stykały się w Ni
żu albo Widdyniu.

Dzienniki rosyjskie podały były wiadomości 
szczegółowe z Orska i Orenburga o napadzie Chi- 
wańców na twierdze rosyjskie nad Embą poło
żone, donosiły o radzie wojennej w Orenburgu 
złożonej, na której zdecydowano, iż w tak spóźnio
nej porze roku pomoc nad Embę może być wy
słaną tylko z oddziałów jazdy, nakoniec obliczały 
siłę nieprzyjaciela na 13.000 ludzi, dążących trze
ma korpusami. Tymczasem następnie zaprzeczyły 
wszystkim powyżej przytoczonym szczegółom, szy
dziły nawet z indyjskiej depeszy, donoszącej o 
zwycięztwie Chiwańców, albowiem mówiły; że gdzie 
nie ma wojny, tam  nie może być zwycięztwa. Za
razem jednak piszą one ciągle o gotującej się na 
Chiwę wyprawie, która zamiast na wiosnę, już 
w styczniu, a więc w najbardziej niedogodnej po
rze ma się rozpocząć. Wszystko to razem wzięte 
pozwala przypuszczać, że napad Chiwańców isto
tnie nastąpił, że niespodziane najście pozwoliło 
im osiągnąć pewne korzyści, i że z tego powo
du rzecz cała skrzętnie ukrywaną jest przez Mo
skali , aby nie alarmować opinii niepowodzeniem, 
jak mają nadzieję, tylko chwilowem, oręża w walce 
z ludami Azyi środkowej.

W tym samym przedmiocie udzielono nam prze
kład z dziennika tureckiego Bassiret, wychodzące
go w Konstantynopolu, który powiada pod dniem 
25 grudnia, iż otrzymał wprost następne wiadomo
ści z Azyi środkowej: „Jakub Chan stoi na czele 
korpusu 40,000, uzbrojonego w broń odtylcową i 
artyleryę, i ma przy sobie do pomocy bardzo zrę
cznego jenerała polskiego, któremu się udało szczę
śliwie uciec z Syberyi. Armia ta  maszeruje obecnie 
na Taszkond, gdzie spodziewa się otoczyć siły mo
skiewskie w ilości 20,000 skoncentrowane w tem 
mieście. Jakub Chan żąda od Moskali, aby opu
ścili natychmiast Taszkend, Uliatę i Ak-Meszdzid 

grozi, iż w razie przeciwnym siłą im te miejsca 
odbierze. Nadto zażądał on od Chana z Chokan 
du, aby co rychlej ze wszystkiemi swojemi siłami do 
niego nadciągał”.

Ostatnie depesze telegraficzne „Ciasu."

^ W i e d e ń  9go Btycznia. N. f r .  Presse zamie
szcza telegram z F 1 o r o u c y i, który mówi: Nazione 
donosi, że król wysłał swojego adjutanta służbo
wego z pismem do Papieża, w którem z powodu 
zmiany roku, wyraża król życzenie, aby Papież mógł 
długo jeszcze w dotychczasowem zdrowiu władać 
kościołem katolickim. Papież odpowiedział, dzię
kując królowi za jego dziecęcą uprzejmość i wyra
żając życzenie, aby król długie jeszcze lata mógł 
panować dla szczęścia i wielkości swojego ludu, a 
zakończył błogosławieństwem dla króla i Włoch.

B e r l i n  8 stycznia. Provinzial Correspondenz 
naznacza jako kierowniczą zasadę projektu usta
wodawczego o ograniczeniach przez państwo uży
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wania kościelnych środków karnych i poprawczych, 
iż państwa, które rozmaitym kościołom i wjrzna- 
niom religijnym zostawia wolność swobodnego i sa
moistnego rozwijania się, o tyle tylko powołanem 
jest do występowania przeciw nadużywaniu władzy 
urzędów kościelnych, o ileby urządzenia publiczne 
i ustawy ze względu na prawa poddanych albo na 
pełnienie z ich strony obowiązków względem pań
stwa były przez to zagrożone. Państwo w ogóle mo
że dopuścić wymiaru takich tylko kar, których sku 
tek ograniczony je3t do sfery kościelnej. Ustawo
dawstwo państwa ma prawo i obowiązek zakazy
wać wszelkiego przekroczenia tej granicy. Projekt 
ustawy zabrania następnie wymierzaniu kar ko
ścielnych, jeżeli kara z tego powodu orzeczoną 
została, że dotycząca osoba czyniła zadosyć obo
wiązkom swoim urzędowym albo obywatelskim, lub 
korzystała z służącego sobie publicznego prawa 
wyborczego, lub też zaniedbała go wykonywać. Pro
jekt ustawy ma nakoniec na celu zapobiedz takiej 
formie środków karnych, która, pomijając osobiste 
uchybienie stron dotkniętych, sprawia w rozleglej- 
szych sferach zgorszenie. Żaden sługa religijny nie 
może mieć prawa obwieszczania kar kościelnych z 
wymienieniem dotyczących nazwisk. Karność ko
ścielna sama w sobie nie ponosi żadnego uszczerb
ku; działalność jej na zewnątrz zamkniętą będzie 
w grauicach, jakich wymaga publiczny porządek , a 
zarazem pokój religijny.

Berlin 8 stycznia. Rada związkowa otrzy
mała od kanclerza projekt umowy mającej być za
wartą z Danią o wspieranie potrzebujących i o 
przyjmowanie wydalanych osób.

8 stycznia. Naczelny prezydent 
Alzacyi ogłasza, iż wolno jest Niemcom i Fran
cuzom przekraczać granicę bez paszportów, oraz 
podróżować po obu krajach, pod warunkiem udo
wodnienia w razie żądania nazwiska swego i naro
dowości.

P a r y ż  9 stycznia. Lewy środek zgromadził 
się dla wybrania swego przewodnika. Wybór nie 
przyniósł rezultatu. Obawiają się rozbicia lewego 
środka.

Londyn 8 stycznia. Meeting w Derby, na 
którym D i 11 e (republikanin) wystąpił jako główny 
mówca, był widownią zajść burzliwych. Wybito o- 
kna w sali i przyszło do groźnej bitki między obe
cnymi. Po meetingu lud uzbrojony w kije ścigał 
Dillego wracającego z żoną do hotelu.— D aily  News 
donoszą, że do Londynu przybył hr. S zu  w a ł ów, 
naczelnik trzeciego oddziału tajnej kaucelaryi w Pe
tersburgu. Wieść mówi, że ma on sobie powierzo
ną ważną misyę polityczną. — Sekretarz stanu 
spraw wewnętrznych B r u c e ,  odmówił przyjęcia 
deputacyi, wstawiającej się za uwięzionemi robo
tnikami przy gazie i zalecał jej, aby sprawę swoją 
piśmiennie zaniosła.

Londyn 9 stycznia. P all-Mall-Gazette pisze: 
Jenerał hr. S z u  w a ł o w natychmiast po przyjeź- 
dzie swoim udał się do Walmer-Castle (nad brze
giem morza północnego) dla naradzenia się z hr. 
G r a n v i l l e .  Sądzą tu, że Szu wałów ma wprost 
od cesarza Aleksandra polecenie sobie, aby za
wiózł do Anglii zapewnienia jak Dajprzyjaźniejsze.

C l l i s c l l l ł i r s t  8 styczilia. Objawy choroby 
N a p o l e o n a  są groźne; bóle niezmiernej mocy, 
ale stan sił chorego zadawalniający.

Petersburg 8 stycznia. Carewicz przepę
dził noc bardzo dobrze; gorączka nieznaczna, puls 
prawie normalny. Siły widocznie przybierają.

Bern 8 stjczDia. Na przedstawienie rządu 
kantonu Walijskiego o działalności Jezuitów w ta
mecznych zakładach szkolnych, Rada związkowa 
ostrzega ten rząd pod zagrożeniem wysłania komi
sarza związkowego przed wszelkiem nadal lekce
ważeniem odnośnych przepisów związkowych.

B e r n  8 stycznia. Poseł szwajcarski w Rzy
mie otrzymał od swojego rządu, obok wskazania 
szkodliwości wszelkiej zwłoki dla towarzystwa ko
lei Gotarda, polecenie nalegania na rząd włoski o 
połączenie kolei Camerata-Chiasso z koleją Chias- 
s o - L u g a u o ._____________________________ ____
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RADA OGÓLNA 
T o w arzy stw a  D o b ro czy n n o śc i

w Krakowie,
L. 9.   (108-1-3)

Z powodu zgonu ś. p. Jana Płonczyń- 
skiego, dotychczasowego Prowizora domu 
ubogich pod opieką Towarzystwa Dobro
czynności zostających, Rada ogólna w myśl 
artykułu 17 Statutu obowiązującego, roz
pisuje niniejszem konkurs na takową po
sadę, o którą ubiegający się składać mają 
podania z dowodami kwaliłikacyjnemi na 
ręce Prezesa Towarzystwa dobroczynności, 
najdalej w przeciągu dni 14tu od daty 
pierwszego ogłoszenia publicznego.

Pensya do tej posady przywiązana jest 
rocznie zlr. 300 i złr. 25 na koszta kan
celaryjne, tudzież bezpłatne mieszkanie 
z opalem w Zakładzie na Stradomiu.

Wszakże posada ta  nateraz tylko pro
wizorycznie obsadzoną będzie, aż do skut
ku zaprowadzić się mającego nowego sta
tutu, w którym mogą być uchwalone nowe 
warunki i instrukcye Prowizora domu u- 
bogich obowiązujące na przyszłość.

Zarazem nadmienia się, że wedle arty
kułu 15 statu tu , tylko członkowie Tow. 
dobr. nie zalegający w składkach, o ta
kową ubiegać się mogą.

Blizsze szczegóły co do obowiązków o- 
kreśla statut obowiązujący w artykule 51 
i następnych.

Kraków d. 5 Stycznia 1873 r.
Prezes: K . Hoszowski.
Sekretarz: J. Głębocki.

P od zięk ow an ie .
Przyszedłszy do przekonania, że oświata jes t źród

łem pomyślności ludu , która jakby różczką ezaro- 
dziejskaą do ty k ając , zbawienny wpływ wywiera na 
ziemne masy tegoż, i załedwie ta  myśl ożywiająca 
zajęła nasze jestestvo a  już na jej ugruntowanie 
postanowiliśmy w naszej biednej gminie wybudować 
szkołę wnadzieji że nam Pan Bóg pomoże! . .

Jakoż zaiste , zesłał nam Bóg Anioła w Osobie 
Jaśnie Oświeconej Księżniczki Augustynie de Mont- 
lear Właścicielce dóbr: Krzeczowa, Lubnia, Pcimia, 
Stróże, Myślenic, Krzyszkowic, i innych, k tó ra  do 
wybudowania powyższej nadmienionej szkoły, cały 
budulcowy kosztorysem objęty m ateryał nam ze 
swej łaski bezpłatnie udziela! . .

Mimo, że wiadomo całym tutejszem  okolicom o 
Twojej Jaśnie Oświecona Księżniczko dobrodziejst
wach, to jednakowoż pozwól, abyśmy Ci złożyli 
u stóp Twoich niniejszem nasze podziękowanie, — 
potom stw a zaś nasze przejęte wdzięcznością Jm ię 
Twoje księżniczko niewygasłą pamięcią czcić bę
dzie !

Krzeczów dnia 12 Grudnia 1872. r.
Jon Kosmider naczelnik gminy.
Wawrzyniec Slowiak radny. 

(104) Jakób Marszałek radny.

M ilek  ziemski „Smarzowa",
w STAROSTWIE PILZNIEŃSKIEM 
położony, od stacyi pocztowej „Brzo- 
stek“ pół mili, a od stacyi kolejowej 
,.Dębica“ dwie mile odległy, graniczący 
z kopalnią węgla w Grudny Dolnej, jest 
z powodu działów familijnych z wolnej 
ręki z inwentarzem lub bez tego, larA Z

do sprzedania.
Majątek ten z dwóch folwarków zło

żony, posiada rozległości ogólnej 827 
morgów, a to ornych pól 465 morgów, 
łąk 21 morgów, lasu 341 morgów, 
dim mieszkalny murowany, tudzież i 
budynki gospodarskie murowane w do
brym stanie. Propinacya we dwóch 
karczmach murowanych czyni przeszło 
500 złr., młyn zaś 120 złr.

Bliższych szczegółów zasięgnąć mo
żna u właściciela pod lit. K .  K .  na 
miejscu, o. p. B r z o s t e k .  (106-1-3)

jest każdego czasu do 
wynajęcia

c a ły  d ó ł,
prócz sklepu już zajętego;

P o k ó ]  d u t y  frontowy z 
przedpokojem i sienią na 
3 piętrze dla kaw alera, w 
raz ie  potrzeby z meblami.

Wiadomość w Szarej Kamie
nicy u S t a n i s ł a w a  F e i n -  
t u c h a .  (107-1-3)

Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków wyra
biających krew i kości, łatwość, z jak ą  ten środek 
daje się upodobnić przez najdelikatniejszy żołądek, 
wreszcie nazwisko zaszczytnie znane w dziedzinie 
um iejętności sam ego wynalazcy, oto są zalety, któ
re tem u preparatow i zjednały uznanie w całym 
ś wiecie.

Fosforan żelaza przywraca ape
tyt,  u latn ia  traw ienie, uAnilerza 
boleści żołądka, a najskuteczniejszym jest 
dla kobiet na białe upławy (leucorrhee), a 
szczególniej zadziwiające sprawia skutki, kiedy idzie
0 rozwinięcie ciałotworu młodych panienek, cierpią
cych na b iałaczkę. (32-5-28)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa
1 rauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
i w apteco pod Gwiazdą, i n p. W. Redyka, — we 
Lwowie w Składzie m ateryałów aptecznych, w apte
ce p. P io tra  Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera 
i Rtrckera, — w Brodach w aptece p. r  ranzoRa, — 
w Rzeszowie w aptece p. Schaitera, — w W arsza
wie w Składach m ateryałów aptecznych pp. M ro
zowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

Wszolkio zlecenia giełdowe wypełnione zostaną 
pod najkorzystnlejszeml warunkami. Na zapytania nie
zwłocznie nastąpi odpowiedź. Na wszelkie rodzaje papierów 
wartościowych udziela się chętnie i najtaniej pożyczki.

R othschild  & co w W ie d n iu ,
Opernring 21.

Zakupno i sprzedaż, niemniej wymiana wszelkich
istniejących papierów państwowych, obligaoyj pier
wszeństw a, losów, akcyj kolejowych, bankowych i 
przemysłowych, wymiana kuponów. (70-3-10)
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Konati ich z w e i  Coppel-Kummerr
im Umfange von 3 — 4 Bogen

im  grósstcn F o lio -F o rm at
mil. Extra  lk i la g e n  u. zalilrcichcn Abbilduugęn

A lle  l !iii'h!iiHi<!lu:iK<'n u,ud I’o s liim tc r
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LIKIER MBICHOW BENEDYKTYNÓW OPACTWA w FECAMP.
Ten likier tak poszukiwa

ny dziś przez publiczność, 
podawany na wystawnych 
stołach tak w prywatnych 
domach jak w restauracyach, 
w pałacach jak i w salo
nach książęcych, napotyka 
fałszerzy bardzo licznych , 
którzy go podrabiają , a 
szczególniej za granicami 
Fraucyi.

Skład głów ny: A. LEGRAND aine,
W W i e d n i u  znajduje się w Głównej

et Co , 1, Esslinggasse, 8, 
dera  i Kosteckiego.

D la ostrzeżenia Kunsumatorów. 
którzy przywięzują w agę, aby nie 
używać tylko prawdziwy nasz li
kier czysty, wytworny i niccce- 
niony jako środek hygieniczny, 
zwracamy ich uwagę na fałszer
stwa różne naszego likieru, obrzy
dliwego smaku i szkodliwego dla 
zdrowia, i podajemy obok jak  i na 

M  czele ogłoszenia wzór naszych bu- 
'? /  te lek , jak  również pieczęci i ety- 
. / k ie t, w które zaopatrzony został 
! nasz prawdziwy l i l H I l i l l  H E  

/  \ E H H T 1 . \ E ,

w FECAMP (Franoya).
Ajencyi PP. J»h. Gust. Wehle 

we L w o w i e  w cukierniach PP. Potlen-
( 1- 1-8)

N EW RA LG IE.»
w jednej chwili ustępują po użyciu l ’igulek anti- 
newralgijnych D ra Cronier. Skład w Paryżu w aptece 
p. Levasseur, rue delaM onnaie , 19, — w Krakowie 
w aptece p. Trauczyriskiego pod Koroną w Rynku 
głównym,— w Brodach u p. M. Kullaka, — we Lwo
wie w aptece p. P io tra  M ikolascha,— w Warszawie 
w Składach materyałów aptecznych pp. Gallego 
i Spiessa. (14- 7-)

Szesnaście wybornych środków,
które cały św iat zadziwiają, są do nabycia jedynie u pana

ANTONIEGO RIXA, w Wiedniu, Praterstrasse Nr. 16.
P ły n  złotob lond ,

lla  nadania każdym włosom po ośmiodniowem użyciu wspaniałego anielskiego koloru złotoblond. Ten 
śliczny płyn złotoblond, coś wspaniałego w swoim rodzaju, nie szkodzi zupełnie włosom na głowie 
i dlatego można go każdemu polecić. Flaszeczka płynu złotoblond, wystarczająca na 3 lata , kosztuje

1 złr. 48 cent.
H rylantyna

dla nadania wąsom i brodzie wspaniałego połysku i poróstu. Puszka 60 cent.
C. h. w y ł. iipr/,. p łyn  A donisa.

spędza pod pewnem poręczeniem fabrykanta w przeciągu 8 dni wszelkiego rodzaju wyrzuty na twarzy, 
piegi, plamy, plamy w ątrobiane, blizny z ospy, czerwoność i t. d. Pieniądze zostaną zwrócone, jeżeli 

środek ten  nie pomoże. Paczka kosztuje tylko 96 c.
Aby Z (b y  utrzymać czyste, białe, gładkie i ochronić je  od osadu i  niemiłej woni, trzeba kupić jedyny

środek na to w Europie 
c. k. wyłącznie uprzywilejowaną

em alię z p erłow ej m acicy  na zęby,
za której użyciem muszą być zęby w przeciągu trzech minut całkiem czyste i białe. Paczka tej emalii 

95 c. Niemiła woń zostaje natychm iast usuniętą.
Olejek orzech ow y

Antonieyo R ixa. Olejek t e n , wyciśnięty z zielonych łupin orzechowych, farbuje każde jasne włosy w 
jak  najkrótszym  czasie n a  ciemno. F lakon 25 c. Olejek różany 15 c.

lla lsam  na w łosy .
Zrobiono wynalazek wielkiej doniosłości, gdyż zbadane zostało prawo natury  porostu włosów. Dr. Wa- 
kerson w Londynie wynalazł balsam na włosy, który, rzec można, dziwy czyni; zapobiega natychm iast 
wypadaniu włosów, wzmacnia porost tychże nie do uwierzenia i na łysych miejscach sprawia nowe
pełne włosy, a u młodych ludzi począwszy od 17 roku życia, już bujny zarost brody. Uprasza się naj
usilniej Publiczności nie zamieniać tego wynalazku z tak  częstemi oszukaństwąmi. Balsam W akersona 

w słoikach oryginalnych po 2 złr. i 4 zlr. 50 c.
n iezrów nan y pod w zględem  dobroci

jest Balsam kędzierzawiący R ixa  F.ulin; pod poręczeniem muszą każde włosy być kędzierzawo skręcone 
w przeciągu 5 m inut. Słoiczek balsam u kędzierzawiącego 93 c.

l ir e m  hebanow y do farbow ania w łosów .
farbuje bardzo szybko, bez wszelkiego przyrządu , każde tvlosy trwale na czarno lub brunatno, nigdy kolor 

nie zejdzie i utrzymuje się 4 miesiące. Paczka wystarczająca na  6 miesięcy 1 złr. 10 ccilt.
Cebulka na porost brody,

środek poręczony, aby w przeciągu 14 dni na całkiem łyśych rńiejsćaćh otrzymać wspaniałą brodę, 
także już u 17-letnich młodzieńców. Pieniądze zostaną zwrócone, jeżeli środek nic nie skutkuje.

Ilixa  uprz. paryska w oda ńa plamy,
do wywabienia natychm iast wszelkich plam z wszystkich m ateryj bez uszkodzenia tychże. Flakon 12 c.

M ieszanina na odginiotki;
po użyciu tego środka muszą pod zaręczeniem zniknąć bez śladu odgniotki w przeciągu 4 dni, a ból

natychm iast ustaje. Paczka 50 c.
P ap ier  grośccowy (reum atyzm ow y);

trudno uwierzyć, jak i cudowny skutek wywiera ten  uprzywil. środek,; po dwukrotnem użyciu czuje się 
chory lekszym a po 14 dniach następuje całkowite wyzdrowienie. Środek ten dlatego je s t tak  tanim, 

ażeby dla każdego był przystępnym. Paczka 95 c.
Itrop le na ból zębów ,

uśmierzają natychm iast najdotkliwszy ból zębów i uzdrawiają każdą chorobę zębów. Flakon 60 c.
Wtr Uprz. proszek p rzeciw  potow i “W

oddala niemiły pot z nóg, jes t bardzo chłodzącym ł d la zdrowia potrzebnym. Paczka 55 c.
A n gielsk i lak ier na skórę;

każde obuwie, posmarowane tym  lakierem , w ygląda jak  nowe lakierow ane, skóra sta je  się m iękką 
g ładką i nadzwyczaj wytrzymałą. Flakon 25 c.

C e m e n t  p o r c e l a n o w y ,
spaja skitowane przedm ioty tak  silnie, że można go użyć także do szklą, pianki morskiej itd. Flakon 30 c.

Powyższych 16 wybornych środków można nabyć wyłącznie i jedynie u p. ANTONIEGO RLXA, 
w W iedniu, P raterstrasse  Nr. 16. (1766- 0-12)

Podać szczęściu rękę!
Jako k o r z y s t n e  i r z e t e l n e  
p r z e d s i ę b i o r s t w o  poleca ni
żej podpisany p r z e z  k s i ą ż ę c y  
b r u n s z w i e k i  r z ą d  k r a j o w y  
d o z wo l o n e  i p o r ę c z o u e  n a j 

n o w s z e  w i e l k i e

losowanie pieniężne
w kwocie dwóch milionów 

28.650 talarów, których pierwsze 
ciągnienie wygranych urzędowo po

stanowione już
S 3  i 2 1  (Stycznia 1873
nastąpi. Główne wygrane są w da
nym razie Talar. 120.000, 80.000,
40.000, 25.000, 20.000, 15.000,
12.000, 2 po 1.000, 3 po 8.000,
2 po 6.000, 4 po 5.000, 12 po
4.000, 35 po 2.000, 3 po 1.500, 
206 po 1.000, 363 po 400, 498 
po 200 itd., wotjóle 85.000 wygra
nych , które w 6 oddziałach sto
sownie do planu gry w ciągu kilku 
miesięcy z pewnością wyciagnione

zostaną.
Za nadesłaniem kwoty w pa

pierach bankowych austryackieh 
przesyłam 

całe oryginalne losy po złr. 7.— , 
połowy oryg. losów po złr. 3 50, 
ćwiartki oryg. losów po złr. 1-75. 

zapewniając najpunktualniejszą ob
sługę.

Upraszam powyższych losów nie 
uważać za promesy, gdyż każdy 
uczestnik otrzyma odemnic prze
słane natychmiast losy oryginalne 
zaopatrzone urzędową pieczęcią. 
Plan gry dołączonym zostanie do 
każdego zlecenia darmo —  zaś 
wszelkie wygrane obok urzędowej 
listy ciągnień przesłane będą na
tychmiast udział mającym osobom.

Zechce się więc każdy wprost 
i z zaufaniem udać do firmy

Julius Herz,
Sprzedaż efektów rządowych

(75-5-12) w Hamburgu. (77 s) 
■ m m m m m i

Potrzebując do Gorzelni maszyny, 
zamówiłem takową na Szlązku w 
Ustroniu u PP. Braci Kohlhaupt. 
Pomimo, że ta fabryka ma po
wszechnie znaną reputację, spełniam 

jednak ten miły obowiązek, dziękując 
PP. Braciom Kohlhaupt za wykonanie 
w oznaczonym czasie z całą dokład
nością i sumiennością, oszczędzając aby 
mnie nie narazić na wydatki, gdzie się 
obejść mogło.

Puściwszy Gorzelnię w ruch, pędze
nie idzie tak regularnie, iż nic więcej 
do życzenia nie pozostaje.

Z powodu, że gorzelnie i stajnie no
we wymurowałem, nie mogę pominąć 
Inżyniera ltady powiatowej w Rzeszo
wie Pana B u c z a 11 i c w i c z a , aby mu 
także podziękować za wykonanie pla
nów i przeprowadzenie całćj fabryki 
będąc z takowych zupełnie zadowolo
nym.

Boguchwała 30go Grudnia 1872 r. 
(101-1-2) Henryk Straszewski

R ą c c a h o u t a r a b s k ie
p. Ibelangrenier w P a r y ż u .

Środek ten potwierdzony przez fran
cuską akademię lekarską, leczy słabo
ści żołądka i kiszek, przyspiesza po
wrót do zdrowia, wzmacnia dzieci de
likatne i wątłe, zabezpiecza od gorączki 
tyfoidalnej i chorób epidemicznych.

W Paryżu przy ulicy Richelieu 26 — w Kra
kowie w aptece p. J . Trauczyńskiego — we Lwo
wie w aptece p. Mikolascha — w Kijowie w 
aptece braci Marciriczyków. (1858-1-12)

Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich wyrzutów, 

ran syfilitycznych
D ra U I I A I I L E  w Paryżu, rue Vivienne, 36.

BE PU RAT IF
,r, S A N G

Skuteczność Syropu ro 
ślinnego b ezn i erkury al n e go 
przeciw liszajom , syfiłity- 
eznyrn ran o m , zaiiieczysz 

czeniu krw i, tak  stanowczą się okazała, że ją  dzi 
daj 60,000 listów dziękczynnych ze wszystkich stron 
świata jak  najzaszczytniój popiera.

P L U S  DE
C O P A H  U

Przyjem nego smaku, a w 
ivem działaniu *swern działaniu łagodny Sy 

rop Cytrynianu żelaza D ra 
C hablc, do dziś w użyciu 

będące, a trudne do zażycia w skutkach zaś swoich 
wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu lekarstw  wy
piera. Bądź w szprycow auiach, bądź wewnętrznie 
użyty, pokonywa z pewnością wszystkie nieznośne 
dolegliwości, jakicm i są : rzerzączki, upławy, osła
bienie kanału, otoki pęcherza.

2  riowyżej- wymienionemu, specyficzncmi środka- 
..ii, łączy się jeszcze maść przeciw -łiszajow a, prp- 
paracya do kąpieli m ineralnych (Bains m iiićraui), 
maść przeciw-hcm oroidalna, pigułki wyczyniające 
ze krwi zarazę.

W Krakowie jedynie w aptece p. Traucz;

K o n k u r s .
L. 457 \ (94-2-3)

Na posadę prowizoryczną rew i
zora policyi w N o w y m - S ą c z u 
od Igo Lutego 1873 r. obsadzić się 
mającą z roczną pensyą w kwocie złr. 
600 w. a. ogłasza się niniejszem kon
kurs.

Starający się o tę posadę ma wnieść 
swe podanie do 2 Ó g o  Stye® Ili a
1873 r. na ręce podpisanego bur
mistrza miasta Nowego Sącza.

Nowy-Sącz d. 11 Grudnia 1872 r.
Brzeski.

DWA SKLEPY
z dogodnom mioszkaniom w Rynku
głównym, sa każdego czasu w mieście 
K A L W A R Y I  Z E B R Z Y D O W S K I E J  
do wynajęcia, gdzie oprócz 26 jar
marków przez 30 dni słynące odpu
sty przy wielkiem zgromadzeniu lu

dzi w roku się odbywają. 
Zgłoszenia przyjmuje w ł a ś c i c i e l  

A lojzy Osiński, Nr. 4. (124-1-3)

Jest do sprzedania 
całkiem nowy

aparat destylacyjny.
Bliższa wiadomość w zarządzie dóbr 

CZORSZTYNA, poczta Ma n i ó w.
(123-1-3)

I ł i a l c  z ę l i y .
A .  I f l a c K i i R k l e a o ,  w o « l »  d o  z ę 

b ó w  O d O M l n l l i i e ,  jes t przez leka
rzy zębów poleconą jako najlepszy środek 
do zachowania zębów, wzmocnienia dzią
seł i usunięcia tak  szkodliwego osadu na 
zębach. Flakon 1 złr. 20 cent,

A .  J U w c z i i s k l a s o , ( iH H ta  d o  * ę -  
b ó w  O d u n U i l c ,  polecona przez słyn
n y c h  lekarzy, do utrzym ania i czyszczenia 
zębów, jest najlepszym środkiem do wzmo
cnienia chwiejących się zębów. — P u d e ł
ko 1 zlr.

A .  M a c z u * W l c * o ,  p r o * z r k  d o  
z ę b ó w  O d o n t l n e ,  czyści szybko i 
pewnie naw et najbrzydsze zęby bardzo 
biało nadaje dziąsłom i wargom kolor świe
ży, wzmacnia emalię zębów i odświeża ba r
dzo przyjemnie usta. Pudełko I zlr.

A .  T l n c z i m k i c g o ,  t t n v o t i  d c  T h r l -  
d i t e c ,  wyborne mydło do gotowalni, po
siadające nieocenioną własność oczyszcze
nia cery z wszelkich brudów i nadania 
młodocianej twarzy. Sztuka 80 :ent,

A .  l U n c z i i D k l r s o ,  w o d o  k o l o n -  
g k n ,  najmocniejszego gatunku, dostate
cznie znana z powodu swej niezrównanej 
woni; można ją  polecić najlepiej jako naj
lepszy środek ożywczy do mycia i kąpa
nia Flakon 1 zlr.

A .  ITIh c z u s U I c k o , P e a n  d ’ E s -  
i n i K i i e ,  najlepszy wyrób do delikatnego 
wonienia gotowalni salonowej, sukien, pa
pierów listowych i bielizny; zapach jes t tak  
silny, że wymienione przedmioty pachną 
przez kilka miesięcy bardzo milo. Cena 
i złr. 50 c.
Do nabycia prawdziwe w S k ł a i l / . l e

P a r f u me r yJ  M aczusk iego ,
w Wiedniu, Kdrtnerslrasse '2d.

W K r a k o w i e  u Józefa Jahna i 
Wilhelma Fenza. (90-14-32)

pod Koroną w Rynku głównym i W. Redyka, — we 
Lwowie w aptece p. M ikolascha, — w Brodach w 

.aptece p. Kullaka, — w Warszawie w Składach nnt- 
teryalów aptecznych pp. Gallego i Spiessa,— w P o 
znaniu w aptece p. D ra Mankiewicza. (38-5 )

W iad o m o ść  d la  le k a rz y .
Syrop Dra Forget.

jużywa się z najpomyślniej
szym skutkiem  przeciw ka
szlom uporczywym, katarom, 
[kokluszowi, nerwowej iryta- 

cyt,naczyń placowych i wszelkim cierpieniom piersio
wym. lek a rze  paryscy Zjiwszę z pomyślnym sku
tkiem  go przepisują. Łyżeczka od kawy jest do
stateczną. — Dostać można w Paryżu u D ra Chable, 
ulica Vivienne, 36 , — w Krakowie u p. J. Trau
czyńskiego i W. Redyka, — we Lwowie u p. Piotra  
Mikolascha, —  w Poznauiu u p. Mankiewicza, — 
w Brodach u p. Sf. K ullaka, — w W arszawie w 
Składach materyałów aptecznych panów Gallego i 
Spiessa. (37-5-24)

PIF* Ja Wilhelmina Rix * fp |
oświadczam niiniejszem publicznie, że jako wdowa ś. p. D ra A. EIXA, wyrabiani od 16 la t JEDY NIE 

i WYŁĄCZNIE prawdziwą i NIE NAŚLADOWANĄ

Oryginalną Pastę Pompadour,
albowiem ja  tylko znam sekret przyrządzania takowej. Donosząc niniejszem, że rzeczona pasta Pom pa
dour, odtąd tylko w mojein mieszkaniu w W IEDNIU, innerc N t a d t .  I i l l r r i t a s s e  ,Y 18, jest 
PRAWDZIWA do nabycia. OSTRZEGAM, aby nie kupowano jej u KOGOKOLW IEK innego, gdyż 
obecnie, ani sk ładu ,an i filii nigdzie nie utrzym uję i wszystkie poprzedniesklady wskutek zdarzających 
się NAŚLADOWAŃ ZWINĘŁAM. Moja prawdziwa pasta Pom padour także CUDOWNĄ PASTĄ zwa
n a , nigdy nie zawiedzie w swych skutkach; działalność tej niezrównanej pasty do twarzy jes t nad 
wszelkie spodziewanie i jes t jedynym PORĘCZONYM środkiem do szybkiego i niewątpliwego usunięcia 
wszelkich wyrzntów skórnych, piegów, plam wątrobianych i t. d. Zaręczenie jest do tego stopnia pe
wne, że w razie bezskuteczności PIENIĄDZE ZWRÓCONE ZOSTANĄ. Słoik tćj doskonałej pasty z 
przepisem użycia kosztuje złr. 1 cnt. SO. ROZSYŁKA ZA ZALICZKĄ POCZTOWĄ. Zamówienia na
leży adresować do W ilhelminy Rix, wdowy po lekarzu, w W iedniu, innere Stadt, Adlergasse 12. Z grze
czności dla moich szanownych odbiorców uskuteczniam m ale komisa różnych drobiazgów, jeżeli takowe 
mnie oddane zostaną, i nie policzam żadnej prowizyi. (41-17-24)
__________________f l f  PODZIĘKOW ANIA NIE ZOSTANĄ OGŁOSZONE. " ■ Q __________________

Parafina w tablicach od 42° do 60°,
Ś w iece  parafinow e s to ło w e  i do latarń,

r Stearyna w kawałkach, r
iwiecc stearynowe, stołowe i do latarii.

Amerykański olej ziemny, nafta, ligroina,
Oleje do świecenia i gazowe,

O leje  do sm arów ania, od z w y k ły c h  do najlepszych , 
Belgijskie uprzywilejowane smarowidło do wozów,

nibicskic w beczkach i skrzyneczkach.

Wszystkie tc przedmioty dostarczam w najlepszym gatunku i po tanich cenach. Na żądanie 
przesyłam cenniki i próbki.

F. Perl, Fabryka chemicznych wyrobów,
w  u  m l UIR»i|.(61-5-6)

Gtcioakatni Drukami i'tu*kw osFwya. Odpowiedzialny rządca Drakanu Jótef fdtkoeiniki.


